Tajemnicze zabójstwo w Bursie Kościuszki. 
Lwów, Sobota 13. 


U gr., zagranie 
siegięcznie 6 3 


gr. 
Dla urzędników 
Państw, i nau- 
Czycieli miesięe 
cznie 3 zł. 50gr. 


Listopada 1926 r. 


Organ demokratycznej inteligencji 
Wydawca: Nowa Polska Spółka Wydawnicza, Sp. z ogr. odp. 


Rok XLIV. (2) 


Radakaja 
1 Administracja 
ul. Ossollńskich i $ 
Teiefon redakcji 
19. 


gramów: Kurjer 
Lwowski, Lwów. 
Rękopisów nie 
zwiaca się. 
ko z wię 
przyjmuje: 0 
1-2 w południe. 
P. K. O. Nr. 


153.215. 
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P. P. $. przeszła do zdecydowanej 
opozycji wobec Rządu. 


„Kagancowa ustawa“ 


Warszawa. (Tel. wł). 

Wczoraj odbyło się tu zebranie 
Centr. Komitetu Wykonawczego 
PPS. Opracowano 3 wnioski, które 
Dosłużą jako materiał do dyskusji 
a dzigiejszem plenarnem zebraniu 
Centr. Komitetu i dęlegacyj zw. za- 
wodowego. 

lszy wniosek zawiera protest 
przeciw powołaniu posta Wierzbi- 
ckiego na przewodniczącego Komisii 
Opinjodawczej przy Komit. Ekomom. 
R. Min., 2-gi apeluje do Rządu, aby 
nie odsuwał związków zawodowych 


zwróciła opinię partji przeciw min. Moraczewskiemu. 


od działalności na terenie 'połitylcz- 
nym, 3-ci tyczy się sprawy dalszego 
pobyiu posta Moraczewskiego w ga- 
binecie. Meritum stanowiska PPS 
wobec posła Moraczewskiego, a w 
szczególności "wobec podpisania 
przezeń kagańcowei ustawy praso- 
wej wiadome będzie w dniu dzisfej- 
szym, 

W sterach parlamentarnych utrzy= 
mują, że wczorajsze Posiedzenie 
Centr, Komit. Wyk. PPS., przy u- 
dziale posłów klubu sejmowego od- 
było się w nastroju bardzo burzi 


wym, przyczęm zwłaszcza  riamnięt- 
nej krytyce poddano postępowanie 
min. Moraczewskiego w szczegól- 
ności w związku z podpisaniem prze: 
zeń kagańcowej ustawy: prasowej. 
Jednocześnie większość uzyskał 
wniosek stwierdzalący, że ostatnie 
posunięcia Rządu w zakresie spoie- 
czno - gospodarczym, dekret praso- 
wy i zasadniczy stósunek Rządu da 
parlamentu zmuszają PPS do przej- 
Ścia do zdecydowanej opozyqji. 


Święto Niepodległości w Warszawie. 


Wielka rewja wojskowa na Placu Saskim. 
(Telefonem od nasze ge korespondenta). 


Warszawa, 12 listopada. 

W dniu dzisiejszym odbyła się na 
cl. Saskim wielka rewja wojskowa 
dla upami:cinienia 8-lecia wypedze- 
nia Niemców z Polski. 

Rano odbyła się w Katedrze Msza 
Św. celebrowama przez kard. Kako- 
wskiego, a w kaplicy na Zamku 
Irzez bisk. ks. Galla. O Il-tej plac 
Saski zapełnił się oddziałami woj- 
skowymi itumami publiczności, 

O godz. 11.30 Marsz. Piłsudski 
Grzyby: autem dc gmachu Sztabu 
Generalnego skąd wyjechał na kasz- 
tance przed pomnik ks. Józefa Ponia 
tewskiego. 

_Z abu stron pomnika zgromadził 
się Rząd in corpore. Sejm z Marsz. 


Ra:aiem, Senat, Korpus dyplomaty- 
czny i prasa. 

Przed Merszałkiem Piłsudskim de- 
filowały oddziaiy wojskowe w nastę 
pującym porządku: Szkota inżyn:c- 
ryina i ran:tarna, 21 Po, 30 p. 
Strzelców kres.. 1.12 pułk sase św, 
marynarka wojenna, żandarme* ia 
artyleria wszystkich rodzajów. Na 
końcu przeciągnęły pułki kawalecj*: 
1p Szwoleżerów, 1 p. Strze!tców 
konnych, 7i 11 tp, ulan. 1 dion artyl, 
konnej, oraz szwadron samochodów 
panceriiych. Defilada skończy:a się 
o godz. 1-szej. W stolicy panowal 
nastrój świąteczny, Domy były ndo- 
korowane, 


ox Dr 


Czy Rząd wycofa dekret prasowy ? 
(Telefonem od na szego korespondenta). 


.. _ Warszawa, 11 listopada | dekret kagańcowy dla prasy wpły- 
w kołach PPS przygotownie Się | neło podobno na Rząd w lłym kierun 
Wniosek o uchylenie dekretu praso- |ku, inż nie wniesie on ogłoszonego 


wego. Mażliwe. że nastąpi w tei spra 
wie wspólny wniosek wszystkich 
tronnictw polskich i klubów mniej- 
SZości maroldowych. 

Ogólne oburzenie, które wy'wołał 


Rugi dygnitarzy 


4 Warszawa. (Tel. wł.). 
Ww. dyrekcji Momopolu  spirytuso- 
Wego zwolnieni zostali z zajmowa- 
tych stanowisk: naczelnik wydziału 
adarczego Szczepański i na- 


przez się rozporządzenia do Sejmu 
w terminie przepisanym Konstytucją. 
Wobec tego rozporządzenie to auto- 
matycznie Jiraci moc obowiązującą. 


spirytusowych. 


czelnik wydziału obrotu wódką: Go- 
ściński. Pozostaje to w związku z 
niedawną kainpanją prasy w spra- 
wie tych wydłwiałów. 


:R. Góredkń dr. Talko-Tiryncewicz, 


Odznaczenia. 


e Warszawa. (TeL wł.) | 

W dniu dzisiejszym szereg osób 
otrzymało odzmaczeniia. I tak: | 

Wielką wsięgę orderu Odrodze- 
nia Polski I klasy Stanisław Patek, 
minister pełnomocny. | 

Krzyż komandorski z gwiazdą 
Odrodzenia Polski HI. klasy: inż. H. 
Gliwic, dr. Stan. Kętrzyński, Roman 
Knoll, gen, D. Konarzewski, Aleks. 
Lednicki, dr. J. Modzelewski, K. Ol- 
szowski, Wł. Borski, Wł. Raczkie- 
wicz, dr. H. Rostworowski, Sokat, 
dr. H. Strassburger. 

Krzyż komandorskt Odrodzenia 
Polski II. klasy między innymi: dr. 
H. Arctowski, prof. Uniwersytetu we 
Lwowie, gen. bryg. Dąb-Biernacki, 
dr. Birkielner, gen. Burhard-Bukac- 
ki, gem. Orlicz-Dreszer, gen, bryg. 


sedzia S. N. J. Jamiont, Wł, Orest, 
'Kuczyński, gen. H. Minkiewicz, gen. 
Piskor, Wł, Sypniewski, prof. Poti- 
techniki we Lwowie, ks. Swiefkow- 
ski, prof. Watoszyński, prof. Marjan 
Zdziechowiski. 

Krzyż oficersk} Odrodzenia Polski 
IV. klasy między innymi: L. Bagiti- 
ski, W. Broniewski, Gustaw Dani- 
lowiski, A. Tarnowski, K. Zgórski, 
naczelnik Wydziału w Woj. twow- 
skiem. I 

Pozatem kilkanaście osób ottzy- 
ma krzyże V. klasy. 

—o— 


GIBSON WARJATKĄ. 

Rzym. 11. 11. (AW), Miss Gibson, 
która w d. 6 kwietnia rb. wykomała | 
zamach na Mussoliniego zostala i 
przez psychiatrów uznana za umy- | 
słowo chorą w czasie porelnienia | 


i czynu. j 


Przed otwarciem sesji, 
Pogłoski i przypuszczenia. 
Warszawa. (Tel. wł.). 

W kołach zbliżonych do Rządu 

krążą pogłoski, iż przy otwarci sc- 


sji Izb Ustęwodawczych na Zamku 
premier Pilisudski wygłosi  przetmó- 


wienię. Sprawa ta jednak nie icat 
jeszcze ostatecznie zdecydowana. 
W sferach parlamentarnych uwa- 
żają za możliwe, że mietylko PPS, 
ale i niektóre odiamy mniejszości 
narodowych, oraz n'ektóre sironni- 
ctwa centrowa - prawicowe nie we» 
zmą udziału w otwarciu sesji Izb U- 
siak wodawczych ze względu na to, 
że otwarcie to nie odbędzie się jak 


zwykle w gmachu Sejmu, ale iia 
Zamku, 
EE 
P. BARTEL W ROLI PRELE- 
GENTA. 


Warszawa. (Tel. wł.) 
W poniedzialek 15 b. m. uda się sa 
mochodem do Łodzi wicepremier 
Bartel celem wygłoszenia tam od. 
czytu na temat „Perspektywy zosbó 
darczego rozwoju Polski“. W związ 
ku z tem pojawiły się informacje, iż 
p. Bartel odbędzie szereg ważntych 
konierencji z przemysłowcami łódz- 
kimi w sprawie gospodarczej polity- 
ki Rządu. 
— fi 
REDUKCJA CZASU SŁUŻBY 
WOJSKOWEJ. 
Warszawa, (Tel. wt) 
W ministerstwie spraw  wojsiko+ 
wych opracowuje sie proiekt usta- 
wy o redukcji czasu stużby wojsko- 
wej, 


Notowania giełdowe. 


Dolar w wolnym obrocie dnia 
11 b. m. w Warszawie 9.01 i pór — 
we Lwowie 9.01. 


Zurych urzędowy, Warszawa 
58.00; N. Jork 5.18 i pół; Londyn 
25.13 3/4; Paryż 16.75; Wiedeń 
73.77 i pół; Praga 15.36; Włochy 


21.57 i pół; Bełeja 72.15; Budapeszt 
12.60; Helsingfors 13.06; Sofja 3.75; 
Hołandja 207.35; Osło 129.60; Ko- 
penhaga 138.00; Sztokholm 138.40; 
Bukareszt 2.94 1/4; Berlinu 123.10; 
Belgrad 9.14 1/4. 

Pogiełda nowojorska, Warszawa 
11.62; Londyn 4.84 3/4; Paryż 3.22 i 
3/4; Wiedeń 14.25; Praga 2.96 1/4; 
Włochy 4.16 3/4; Belgja 13.92; Bu- 
dapeszt 14.25; Szrwajcarja 19.29; 
Sofja 0.72; Holandija 40.00; Oslo 
25.00; Kopenhaga 26.62; Setokholm 
26.70; Bukareszt 0.56 3/4; Berlin 
23.73 3/4: Belgrad 1.76 3/4, 

——— 


SPROWADZENIE ZWŁOK GEN. 
BEMA DO POLSKI. 
Warszawa, (iel. wł) 
W poniedzialek 15 b. m. zbierze 
sie komisja międzyministerialra z 
udzialem delcga'ów min. spraw woj- 
skawych i spraw zagranicznych w 
"Prawie sprowadzenia zwłok gene- 
lala Józefa Bema do Polsk. Na kon- 
ierencji tej ustajona zostanie tech- 
nczna strona uroczystości, w Kklió- 
rei wezmą udział również reprezen- 
ianci Turcji i Węgięr. 
5-104 01 ORETTE TRAY EE, 


Zanistjeie się do Ligi Obreny 
Fowieirznej Państwa, 


„KURJER LWOWSKI“, sobota 13 listopada 1925. 


LE W 


Dziś wielka Premjera 


KOPERNIK | 


vwy ówietiajg rów noocoześ$nie 


monumentalna arcydzieło filmowe „Zjedn. wytwórni niamicekich i wło: jopa, 


skich“, dramat według znanej 


OSTATNIE 


powieści É. L, BULVEBA p. t. 


JM PORMIPEI 


Całość w jednym programie — 16 AKTÓW -- Dwie serje razem. 


p trzeciego zagrożąne 
Zespół najsławniejszych artystów film.: Ecrnard Götzke, Marja Corda, Michał Var- i 
EB Hr. IM do Haro i inni. — Reżyserja: Carmine Gallone, Amietto Palermi. | tych swoich 


„OSTATNIE DNI POMPEI* — te arcyfilm — jest największym wysiłkiem, jaki| jest pozostawiona samej sobie: giuit- 


dotychczas w dziedzinie kinematografji 


uczyniono. — Pompea w całej swej po- 


tężnej wspaniałości. — Grozą przejmujące sceny Wezuwiusza. — Kolosalny 


przepych wystawy. — 


Zwraca się uwagę, że film ten został przed paru miesiącami CEO ZST TO perymentom senatu i domaga się 1c% 
nic wspólnego z filmem przedwojennym pod tym samym tytułem, = | | ciwego porozumienia z Polską — cze 
INIE Ń — Z powodu kolosalnych kosztów filmu, bilety ka 


ZUPEŁNIE NOWE ARCYDZIEŁO. 


wolne i zniżkowe są nieważne aż do odwołania. i i 
Początek scansów w sobotę i w niedzielę w kinie „Lew“ o godz. 3, w „Koper- | Ocena mowy p. Sahma przez social 


Przepotężne budowle. 


3211 


niku“ o 3'30, w dnie powszednie „Kopernik 3'30, „Lew“ 4-ta. 


Lwów, 11 listopada. 

Nowy senat gdański z zwiększości 
Fruwicówo - centrowej wyłoniony. 
Iczyoczyna swe urzędowanie pod 
n:czbyt, pomyślnemi ausricjami. W 
ciągu kilku dni zaledwie: piekło, wy 
woiane tajemniczą wizytą paru se- 
natorów nacjonalistycznych w Beril- 
Gia a zakończone manifeslacyjnem 
ustapenem senatu social-demokra- 
tów | — następnie — dziwnie nie- 
iortunna mowa p. Salmma, w chara- 
kturze ckspose rządowego wygłľo- 
szona. Obydwa te znamienne wy- 
£adxi wskazują na wysokie ciśnienie 
we wszechniemieckich kołach Wol- 
nego Miasta i przepowiadają na 
najbliższą przyszłość poltyczną po- 
sode mglistą i dźdżystą — kto wie, 
może, nawet i burzę. 

Poglądy i zamiary naojonalistycz- 
nych kół niemieckich Gdańska i-na- 
stoje ich w stosunku do Polski. są 
nam znane oddawna i ściśle rzecz 
biorąc, nie mogą taić w sobie żad- 
nych szczególnych niespodzianek. 
Ale koła te, pomimo swych pięknych 
czarno - biało - czerwonych, wisziech 
niemieckich sentymentów, mają, a 
przynajmniej miaty dotychczas, dość 
rózsądku, aby zewnętrzue objawy 
swych uczuć i popędy swoich serc 
flumić dobrze po kupiecku pojętego 
interesu. 

Dlatego zdumienie wywoluje 
szczerość p. Salima na temat „mie- 
mieckiego charakteru Gdańsska i 
jego stosunków w szczególności z 
Rzeszą Niemiecką”, szczerość, nie: 
miarkowna żadnemi względami na 
rezonans tych wynurzeń w Polsce 
i stąd płynące ewentualne dla 
Gdańska niedogodności i straty. Wra 
żenie ogólne jest tembardziej niemi- 
łe, że — nie mówiąc już o sprawach 
lat ubiegłych — Polska właśnie w 
tygodniach ostatnich złożyła swe 
dowody pojednawczości i zrozy- 
mienia w stosuuku do W. Miastą, w 
kwestjach celnych i kredytowych. 
Mimo wszystko jednak, mimo ździ- 
wienie, graniczące z. niesmakiem 
wobec krasomówstwa p. Sahma, fa- 
jerwerki pangermańskiej elekwencji, 
a nawet pedardy berlińskich podró- 
ży nie zdolne są nas w naiimniej- 
szym sormin przerazić, ami nawet 
zaniepokoić. 

Jeszcze bardziej, niż Gdańsk Pol- 
sce, Polska jest potrzebna Gidań- 
skowł. „Bez niej —. ani rozwijać się, 
ani nawet żyć nic może. Dobre sto- 
sunki z Polską, oparte na realnem 
poimowanin interesów PT modero- 
waniu mrzonek »wszechniemieckich, 
Towinny być katezgorycznym i kar- 


dynalnym nakazem dla wszystkich | wojującego szowinizmu, — musiałby | granic zachodnich Polski, c WSZYS 


gdańszczan, w szczególności zaś dla 
tych, którzy sier spraw W. Miasta 
dzierżą w swych rękach. Gdańsi 
bez polskiego:  Hinterlandu, 
Gdańsk, ruguiący polskość w imie 
zachowania „niemieckiego charakte- 
ru“ i budujący fantastyczne reduiy 


Zwarty i jednolity front prasy polskiej 
przeciw karańcowej ustawie prasowej. 
Uchwały reprezentantów prasy warszawskiej, 


v 


Warszawa. (Tel. wł.) 


Na posiedzeniu zarządu Syndyka- 
tu dziennikarzy warszawskich, od- 
bytem 10 bm. wspólnie z wydawca- 
mì i redaktorami naczelnymi pism 
codziennych warszawskich, powzię- 
to następującą uchwała: Ę 

„Pirzedstawicielstwo prasy co-| 
dziennej w Warszawie, po rozważe- 
niu rozporządzenia Prezydenta IRze-, 
czypospolitej, z dnia 4 listopada 170 
o „„karach za rozpowszechniańie nic- 
prawdziwych wiadomości oraz o ka 
rach za zniewagę władz j ich przed- 
stawicień*, uznając konroczność u- 
regulowania ustawodawstwa praso- 
wego w Polsce w porozumieniu 
przedstawiciełami prasy stwierdza, 
Że: 

Rozporządzenie z dnia 4 listopada 
b. r. iest naruszniem wolności pra- 
sy, będacej jedną z istotnych zdo- 
bycizy demokracii. zarówno jak na- 
ruszeniem swobód obywatelskich. 
Istota rozporządzenia stosunku do 
prasy narusza  przedewszystkiem 
kardynajlwą zasadę, polegającą na 
poddaniu ewentualnych nadużyć 
wolności prasy orzecnictwiu sądów | 
właściwych, rozporządzenie bo- 
wiem wyjmuje pewne kategorije 
przestępstw prasowych z pod żakre- 
su działania Sadów właściwych i 
poddaje ie w pierwszej instanci o- 
rzecnictwu władz adiministracyjnych 
które ami ze swego charakteru, ani 
w trybie postępowania nie dają rę 
kojmi niezależności i bezstronności 
decyzji, 

Niebezpieczeństwo jest tem więk- 
sze, że ogólnikowość poieć, sformu- 
towanych w rozporządzeniu Gak np. 
sprawa nozpowszechniania Świado- 
mie nieprawidziwych lub przekreco- 
nych wiadomości, niedbalstwo, bez 
ściisłiejggo określenia). musi doprowa- 
dzić do dowolnej interpretacij ze 
stromy organów administracyimych. 
Łącznie z systemem kar przewidzia- 
nych t mnogością osób podpadają- 
cych pod działanie rozporządzenia. 
co srwarza poniekąd zbiorową od- 
powiedzialność, może powstać w 


5 


sdańskie fajerwerki. 


w bardzo niedługim dzasie uschnąć 
i zmartwieć jak usycha gałęź, której 
dopływ soków od pnia płynących 
odcięto. 

Należy żywić nadzieję, że niezale= 
żnie od fmopisów nowego senatu 
gdańskiego, Polityka polska w sto- 


kraju łatwo stan zupełnej niepewno- 
ści prawnej, 

Druga kardynalna zasada dzienni- 
karstwa uznana jest we wszystkich 
krajach cywilizowanego Świata, — 
Jest to prawo zachowania tajemni- 
cy redakcyjnej, Wynika ono z ito- 
ty dażienmikarsiwa i mie może być 
w Żadnych okolicznościach naruszo- 
ne. Bziensikarstwo pozostanie nadał 
wierne zasadzie tajemnicy redak- 
cylsej i ponawia zapewnienie, że w 
obionie tej zasady nie ugnie się pod 
żadcymi warunkami i w żadnych 
okolicznościach. 

Zarząd Syndykatu dziennikarzy 
warszawskich na posiedzeniu, od- 
bytem w dniu 10 listopada br, z u- 


Dziennikarze Iwowscy jednomyślnie 


protestują przeciw ,, 


Lwów, 12 listopada. 

Z iircjatywy Towarzystwa Dzien- 
nikarzy Pólskich į Syndykatu Dzien 
nikarzy Polskich we Lwowie, od- 
byla się wczoraj, w sali zebrań 
„Wieku Nowego”, konferencja pra- 
Sowa, w której udział wzięli repre- 
zentancj wszystkich redakcji miej- 
scowych dzienników oraz posłowie 
i przedstawiciele siec prawniczych. 

Zebranie zagaił prezes Towarzy- 
stwa Dziennikarzy Polskich p. re- 
daktor Laskownicki, który zrefero- 
wał postanowienia dekretu praso- 
wego i przedstawił zebranym nie- 
bezpieczeństwa jakie dekret ten 
stwarza nie tylko dla prasy, ale wo- 
góle dla Państwa, podkopując jego 
powagę i autorytet, oraz stwarzając 
na zewnątrz wrażenie wojny Rządu 
z prasą. 

Z kolei prezes Syndykatu Dziem- 
ukatzy Polskich p. redaktor Fryling 
w obszernym referacie  podsiósł 
potrzebę utrzymania jednolitego 
frontu prasy w obronie zagrożonej 
wolności słowa, która jest jednym z 
filarów naszej konstytucji j zasadni- 
czą gwarancia obywatelskich swo- 
bód. Reakcyjny dekret o przepisach 
prasowych, tchoący duchem policyj- 


KPOZZ) 


‘sunku do W. Miata pójdzie 4 nadal 
| drogą jak najściślejszczo, na wzat- 
incj korzyści opierającego się PO” 
wiązania interesów Polski i Gda 
Poiednawczość nasza i usiępli* 
wość powinny jednak kończyć SK 
zawsze tam, gdzię nasze żywo 
interesy i potrzeby — przed košt 
zostaną, W 
dążeniach Polska MIS 
czna część ludności gdańskiej przeć 
wstawia się nacjonalistycznym ekx 


go dowodem ostatnio bardzo osirt 


styczną „Volksstimme“. I dlatego 
skłonni jesteśmy wierzyć, żę —- mi- 
mo wzęlędnej bliskości dobrze 2% 
opatrzonej przez generala von Hey“ 
fortece Królewieckiej i mimo bulwe! 
sujące pp. Sahimów pogłoski o rzt- 
komo nastąpić mającej „regulacji“ 
ko razem wzięte temperamen on 
| grać każe — zwyciężą wkońcu 
Gdańsku zdrowy rozsądek i chwa- 
lebna trzeźwość — dwie cenne zaio“ 
ty, nieobce charakterowi nicnrsce 
kiemu. 


w 
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działem wydawców j naczelnych 

redaktorów pism codziennych: wszel 

kich kierunków politycznych wyra- 

| ża przekonanie, że rozporzadzenie 
to. jako prowadzące konsekwentnie 

do zniekształcema życia publiczne- 

go, zostanie jak najtychiej uchylone. 

Podp.: Syndykat ` dzienuskarzy 

| warszawskich oraz redakcje i wy 
dawmictwa pism: ABC. Dzień Col 
| sk, Echo ` Warszawskie. Ekspres 
Poranny, Epoka, Gazeta Warszaw- 

ska Poranna, Głos Codzienny, Głos 

Prawdy, Kurier Czenwony, Kurier 

Polski, Kurier Poranny, Kurjer War 

szawski, Przegląd Wieczorny. Ro- 

botnik. Rzeczpospolita, Unja i War- 

szawianka, 


kagańcowej ustawie”. 


nej represji, powinien czemprędzei 


zniknąć, jako haniebny dokument 
reakcyjnych poczynań Rządu, po- 
siadającego maske „demokratys 


czną'. 


W obszerne! dyskusji licznt mow" 
cy jednomyślnie potępili dekret pra” 
sowy, jako szkodliwy, nielogiczny 
i niecelowy, a także szwankujący 
pod wzgledem prawniczego ujęcia 

W rezultacie uchwalono następu* 
jącą rezolucję: 


„Zebrani dnia 11 listopada 1926 nź 
zaproszenie Towarzystwa Dziennie 
karzy Polskich i Syndykatu Dzien” 
mikarzy Polskich we Lwowie przede 
stawiciele prasy lwowskiej przyła* 
czają sie jednomyślnie į w całej peł" 
ni do uchwały zebrania dziennikarzy 
warszawskich z 10 b, m. — ze swa 
strony zakładają stanowczy i enef- 
giczny protest przeciwko ogłoszonej 
dekretem Prezydenta Państwa, 1e 
stawie o represjach prasowych, ja” 
ko sprzecznej z zasadmiczemi posta” 
nowieniami konstytucji (art, 38, 10% 
105, 124) i wyrażają przekonanie, Ż¢ 
Sejm i Senat przeprowadzą w nai: 
| bliższym czasie uchylenie tej usta 
wy“, 


„KURJER LWOWSKI". sobota 13 listopada 1926. 3 


stwowości polskiej jest możliwa ! 
konieczna, dalej omówił rolę, jaką 


Pod znakiem czasu. Święto państwowe. 


Na marginesie naszych 
obchodów. 
Lwów, 12 listopada. 

Od szeregu lat święcimy corocz- 
ne rozmaite uroczystości, a jednak 
Powiedzieć możma, że pod wielu 
względami nie nauczyliśmy się łe- 
Szcze je urządzać, Zarzut ten od- 
nieść należy przedewszystkiem do 
Strony artystycznej obchodów. Pro- 
dukcje artystyczne mają za zadanie 
uswietniać uroczystość, podnosić jej 
nastrój, być nawet dla słuchacza 
bewnem wytchmieniem myśłowem 
bo poważniejszej części programu 
— ale nie powmmy nigdy kłócić się 
z nastrojem całości. odbiegając te- 
maten w imrą całkowicie stronę. 
Miło jest po naukowym wykładzie 
usłyszeć powtórzone przez artystę 
słowo poety, śpiew, czy utwór mu- 
zyczny, ale wtedy, kiedy treść jego 
jest niejako uzupełniemiem myśli i 
uczuć, związanych z obchodem. 

Natomiast musi uas razić, kiedy 
bezpośrednio po hymmie narodo- 
wym, po okrzyku na cześć Prezy- 
denta Rzeczypospolitej "rozlega się 
piosenka o „dziewczęcych snach“, 
pocałunkach, kwiatach, ptaszkach, o 
„niezapomnianem kochaniu* i t. p. 
Utwory takie, chociażby były dzie- 
lami znakomitych kompozytorów i 
Poetów, choćby interpretowane 
przes wybitmych artystów, osłabia- 
ją wrażenie obchodu i obniżają jego 
poziom. 

Oczywiście stwierdzić nałeży, że 
niejeduokrotnie śpiewak czy recy- 
tator rozumie swe zadanie i właści- 
wie dobitnie dobiera program mnro- 
dukcji, Ale komitet, urzadzający u- 
roczystość powinien porozumiewać 
Się z artystami, by nie robili niewła- 
ściwych niespodzianek. 

Również i przedstawienia teatral- 
ne uiezawsze w takich razach go- 
dzą się z duchem chwili, a przede- 
wszystkiem za mało są atrakcyjne. 
Na każde święto narodowe, na każ- 


e Wo OSACE CORE 
Dtelnek „Kurjera Lwowskiego" z 13.11. rj wadzić do stanu. 
mogli posługiwać się umiejętnie tak 


GEN. WŁ. SIKORSKI. 


ili wychowawcza armji 


(Ciąg dalszy). 


By żolnierz odpowiedział obe- 
cnym potrzebom wojny posiąść on 
nusi cały! szereg wiadomości. 

lmprowizować bowiem żolłniemza 
dzisiaj trudno. Różmonakie wynalar 
vki umiemożliwiają stosowanie w 
Dmzyszłości framonskiego levee en 
ma czy pospolitego nofkikiego ru 
szenia, Z zasadą tą zerwała miarwet 
halszewicka Rosia, posiadająca prar 
wo 6 wyłączność ustanawiania dla 
całego Świata wzorów  rewoliuzcy4- 
nych — co do nowych form życia 
naństwowego i utrzymuje dzisiaj 
najsilniejszą armię regulamą, 

By sprostać dzisiejszym zada- 
niom, trzeba przyuczyć obywateli 
opamowty'w anie: różnorodnej bromi 
techmicznej. Dzisiaj każdy żołnierz 
obok nommałnych umiejętności jest 
©bowilązamy umieć posłueiwać się 
ręcznym karabmem maszynowym 
— maslcą gazową — musi rozumieć 
działamie aeroplanów i skuteczność 
ich zwałczania. By nowoczesnego 
Żołnierza przymczyć tych rzeczy, 
Oyspomować musimy odpowiednio 
rozwitwietym pod względem intelek 
tualnysn człowiekiem. Stad nasza 
troska i wysiłek w kierunku jak 
największego rozwoju intelek buat- 
mych władz szeregowego. By wcie- 
lanych do wojska rekrutów dopro-' 
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Lwów, 12. listopada. 

Uroczystość ku uczczeniu ósmej 
rocznicy wyzwolenia Polski wy- 
padła we Lwowie podniośle i 
pięknie, mimo, że zorganizowana 
była niemal w ostatniej chwili. 
Miasto przybrało się w barwy na- 
rodowe i swoje własne. W wigi- 
lię świętą odbył się wieczorem 
capstrzyk na pi. św. Ducha przy 
udziale tłumów publiczności, po- 
czem orkiestry przemaszerowały 
ulicami Lwowa z pochodniami. 

Wczoraj o godz 10-tej rano w 
napełnionej szczelnie ludzką rze- 
szą bazylice architedralnej odpra- 
wione modły na pomyślność Rze- 
czypospolitej. Mszę św, odprawił 
przy asyście duchowieństwa ks. 
kan. Dziurzyński. W kościele zja- 
wili się: wojewoda Garapich, dow. 
O. K. VI. gen. Sikorski, generall- 
cja i korpus oficerski, wiceprezes 
miasta dr. Stahl z członkami Rady 
miejskiej prez. Sądu apel. dr. 
Czerwiński, dyr. policji Reinlender, 
wiceprezes Izby Handl. radca Hó- 
flinger i konsul Czechosł, p. Stilip, 
weterani powstania 1863 r., obroń- 
cy Lwowa, delegacje stowarzyszeń 
i instytucji, związki i zrzeszenia 
ze sztandarami i t. d. (Gen. Nor- 
wid-Neugebauer nie był obecny 
z powodu wyjazdu do Warszawy 
na zjazd inspextorów armji.) 

Wzdłuż świątyni utrzymywała 
szpaler młodzież kadecka. W cza- 
sie nabożeństwa odegrała Szereg 
utworów orkiestra wojskowa na 
chórze. Po Mszy św. zabrzmiał 
hymn „Boże coś Polskę. Przed 
katedrą ustawiły się barwne sze- 
regi ułanów na koniach i kompa- 
ASEE EU. E | ARNE] 


dy obchód, czy rocznicę — wysta- 
wia Się nieodmiennie „Halke. Skut- 
kiem tego zdarza: się nieraz, że 
teatr Świeci wtedy pustkaini... 

Mm, 


nja honorowa piechoty. 

Następnie udano się przed po- 
mnik Mickiewicza, gdzie przy 
dźwiękach orkiestr odbyła się de- 
filada oddziałów wojskowych, któ- 
rej przypatrywały się olbrzymie 
rzesze publiczności. Przyjmował 
defiladę gen. Sikorski. Maszerowa- 
ła dziarsko piechota, przesunęła 
się kawalerją z lancami z własną 
konną kapelą, przeciągneły na ko- 
niec działa. Za wojskiem defilowa- 
ła policja państwowa. 


Uroczysta Akademia. 


W południe zgromadzili się 
przedstawiciele władz, generalicja, 
delegacje instytucji i stowarzyszeń 
w sali Rady miejskiej. Publiczność 
zapełniła zwartym tłumem salę i 
obie galerje. Przed estradą usta- 
wiono sztandary. Uroczystą aka- 
demję rozpoczęło odegranie polo- 
neza przez orkiestrę wojskową. 

Następnie prof. Stanisław Za 
krzewski w treściwym, rzeczowo 
opracowanym wykładzie przypo= 
mniał cały splot wypadków, któ- 
rych punktem wyjścia był dzień 
11. listopada 1918, kiedy Józef 
Piłsudski dekretem Rady Regencyj- 
nej powołany został na Naczelni- 
ka Państwa Polskiego. Owe pierw- 
sze dekrety, rozporządzenia i wszy- 
stkie początkowe kroki jakie sta- 
wiała młoda Rzeczpospolita, były 
nawiazaniem do historycznej tra- 
dycji Polski przedrozbiorowej, sta- 
nowiły jednolitą ciągłość z jej da- 
wnym rozwojem. Polska nowa od- 
razu zjednoczyła w swym organi- 
zmie państwowym wszystkie czę- 
ści składowe dawnej Rzeczypospo- 
litej i wszystkie czynniki narodo- 
wościowe, jakie tworzyły niegdyś 
jej ludność. Mowca nakreślił za- 


wobec Państwa odgrywa siła 
zbrojna. Wyrazicielem tej demo- 
kratycznej, mocarstwowej polityki 
Polski i idei oparcia siły państwo- 
wej na silnej armji jest jej twór- 
ca i dzisiejszy sternik Rządu pol- 
skiego, Marszałek Piłsudski. Prele- 
gent zakończył odczyt okrzykiem 
ne cześć Józefa Piłsudskiego i Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej Ignacego 
Mościckiego. Obecni powstawszy 
z miejsc, powiórzyli te okrzyki 
wśród entuzjastycznych oklasków 
Odegrano hymn narodowy. 

W części koncertowej chór 
„Bard* odśpiewał „Gaude Mater 
Polonja“, poczem p. Popowiczów- 
na odśpiewała utwory Paderew- 
skiego, Różyckiego i Noskowskie- 
go, a p. Cyganik odpowiednio 
dobrane do nastroju chwili pieśni 
Niewiadomsk ego i Greczaninowa. 
Dopełniła programu z zapałem 
wygłoszona recytacja „Szarży uła- 
nów“ Zbierzchowskiego i wyjątku 
z „Nocy listopadowej“ Wyspiań- 
skiego. 


PRZEDSTAWIENIE W TEATRZE 
WIELKIM. 


Wieczorem odbyło się uroczyste 
przedstawienie w Teatrze Wielkim 
ku uczczeniu święta narodowego, 
poprzedzone koncertem orkiestry u- 
łanów przed gmachem teatru 

Wśród licznych gości zjawyli się 
przedstawiciele władz z p. wojewo- 
dą na czele, oraz wielu wojsko- 
wych. Po odegraniu hymnu narodo- 
wego, którego obeoni wysłuchali 
powstawiszy z miejsc, przemówił 
dyrektor teatrów miejskich p. Bar- 
wiński, przypominając historyczną 
chwilę odzyskania miepodległości i 
wznosząc okrzyk na cześć Rzeczy- 
pospolitej. 


Następnie odgrano „Falkę* Mo- 


rys obowiązków Państwa wobec; niuszki, 


tych czynników, stwierdzając, że 
konsolidacja ich pod hasłem pań- 
Mocca) 


w którym bedą 
różmorakim i skomplikowanym 
sprzętem wojennym, jak dzisiejszy- 
— by żołnierz zrozumiał indywi- 
tuala; i zbiorową swą rolę w cza- 
sie boju — by wreszcie pozbawio- 
ny komtaktu z dowódcą — mógł sa- 
modzielnie w ramach własnej kom- 
petencji działać — wykazując nie- 
zbędną w obecnej walce inicjatywe 
— ma to potrzeba celowego wycho- 
wawiczego wysiłku, któreea doro- 
bek jest w prostej limii dorobkiem 
całego narodu — państwa. 

Praca wychowawcza —  oświa- 
towa i kulturalna praca wojska 
pnowadzonmą była wewmątrz pol- 
skiej armji w początkach odrodze- 
nia państwowości niezwykle intem- 
sywnie. Sepcialny karne ofirar(Ów7 

matowy zajmował się wyłącznie 
wychowaniem nowoczesnego Żoł- 
nienza-oby'watela. 

Praca ta oparta na specialmej u- 
stawie sejmowej z 21 VII 1919 o 
zwaliczamiy: analfabetyzmu — pnze- 
rosła w miejednym nakazane przez 
życie granice, Młoda — pełna za- 
patu ambicja oficerów pedagogów 
— pragnąca wykorzystać jak nai- 
lepiej nadające się im pole działa- 
nia, prowadziła w prostej linii do 
przerostu ucznia nad żołnie- 
rzemr do zańiniedbania jego czysto 
fachowych kwalifikacji na rzecz o- 
gólno ludzkich. 

Oddział II Sztabu Gen., do któ- | 
rego kompetencji 


— 


komceptować się wydawał w 1920 
do 1921 roku o funkgie Min. Oświar 
ty. Dążył zaś 
ambicii tak daleko — że w oddzia- 
łach wojskowych nie tylko szerzył 
wzorowe szkoły powszechne — a-~ 
le organizował rozliczne kursa do- 
kształcaiące — rzemieślnicze, kur- 
sa maturalne itp. 

W dużym stopniu ta jego praca 
byta uzasadniona. Tym sposobem 


bowiem spłacilibyśmy w okresie de | du 


mobilizacyjnym d'uy wdzięczności 
wobec miodzieży ochotniczej, któ- 
rej wojna umiemożliwiła ukończente 
odnośnych szikół. wytrąacając ią % 
z nontnalnego toku pracy, Kierumek 
ten jednak kontynuowany na stałe 
oboiążał za nadto budżet wojska — 
tak silnie zawsze atakowamy w no- 
wocziesmych czasach. program zaś 
udzieltamej żolmierzom mauki, absor- 
bował zbyt dużo ich czasu ma rzecz 
podstawowych wprawdzie, ale za- 
wsze tyikc pomocmcgzych wiado- 
mości. 

Z tego więc względu byliśmy swe 
go czasu zmuszeni do przywróce- 
nia równowagi w tej dziedzinie ży- 
cia wojska i jego współdziałania z 
resztą narod Znosząc odrębmy 
korpus oficerów oświatowych, 
przekazując pracę oświatową jak 
rówmież troskę o biblioteki — świe 
tlice o teatry żołnierskie oficerom 
finjowym, nie obniżyliśmy jednak 
przez to jej lotu. a doprowadzi do 
właściwej miary. Dało to nawet 


należały nasze | pewne dodatnie rezultaty, ujawmia- 


korpusy kadetów, liczne szkoły ofi| jące się w jeszcze większym zacie- 
cerskie oraz szkoła sztabu gen.! Śnieniu i zespoleniu oficera i szere- 


-Q 


gowego w wewmędrznytn Życiu od- 
działów liniowych, całei zaś pracy 


w swej szłachetnej | oświałowo-kułturalnei nadało wię- 


cej praktyczny, życiowy kiemmek. 

Odtąd praca  kulturalno-oświato- 
wia wojska nie stanowi celu samego 
w Sobie i dla siebie — lecz jest je- 
dnym z ważniejszych środków, 
Brizy! pomocy którego dążymy do a 
siaginięcia możliwie największego 
pogotowia zbrojnego ammii i naro- 


Program szkoły powszechnej u- 
iety w praktycznym skrócie i wpro 
wadzomy do wojska na podstawie 
instrukcji Min. Spr. Woisk. o przy- 
musowem mauczaniu żołnierza z r. 
1921 stanowi postawę pracy wojska 
w tej dziedzinie. Poza nauką czy- 
tania i pisania — którą przechodzi 
każdy analfabeta w armji, podczas 
służby wojskowej, a jak w r. 1926 
było ich wśród rekrutów do 75 pre. 
Program ten przewiduje szczegól- 
nie w stopniach wyższych ogólmą 
naukę o państwie polskim, wykla- 
dy z historii polskiej i o Polsce 
współczesriej — wykłady z dzie- 
dziny geografii przyrody, W 
swych obliczeniach, nie wiem, czy 
nie zbyt optymistycznych, ze wzzlę 
du na ostatnie niezbędme redukcje 
wydańków państwa na oświate po- 
wszechną i tak stommkowo wyso- 
kich — przewidywaliśmy, że do- 
piero w 1932 r. przejdą wszyscy 0- 
bywatele państwa przez ełementat- 
na szkołę powszechną. - 

(C. h aJ 


“KURIER LWOWSKI 


sobota 13 listopada 1926. 


Sensacyjna afera fałszerstwa testamentu 


na szkodę Akademii Umiejętnoś 


Zbrodnicza działalność i rozdział ról zorganizowanej szajki fałszerzy. 


wożą AA 

ciałlna spółka Główni uczestnicy 
wydatnie  filaansowah, w tej mitej 
nadzich, że poczynione wkłady i 


wydatki — po zdobyciu złotego rtt-. 


wa — oplaca sa w. miljonowiej wte- 
łokrotności, 


ARGONAUCI ZABRALI SIĘ DO 
DZIEŁA, 


kwietniu 1925 nie Sa] stę i i 
przyjął do wiadomości pmotokół o- 
głoszemia modrobłonsgo  mzporzą” 
dzemią ostatniej wol, z daty: Wie- 
deń, 5 stycznia 1915, przyczem Za- 
zmaczył, że tem I 
$. p. Pawet Tyszkowski  ©worał 
wszystkie swoje dotychczasowe te- 
stamenty jako nieważne. T 
Temsamem zostało też unieważ. 
nione rozporządzenie z 19 paździer- 
nika 1912, wedłe którego umiwersal- 
nym spadkobierca majątku Tysz- 
kowskiego miała być krakowska 
Akademia Umiejetmości, s 


AKADEMJA UMIEJĘTNOŚCI 
BRONI SIĘ. 

Gdy ta wieść. iście htobowa. do- 
szła do Krakowa, wyjechali natych- 
miast imieniem Akademii do Wie- 
dnia rektor dr. Fryderyk Zoli oraz 
syndyk dr, Skąpski, Rezultatem 
wdrożonych żnmdmych dochodzeń 
było przeđewszystkiem aresztowa- 
nie pod zarzutem zbrodni oszustwa 
członków szajki, zamieszkałych we 
dw" Roberta Steina ; Filipa 

a. 
Wterótce okazało się jednak, Że 
w skład szajki, która nader wmieję- 
tnie ułożyła to oszustwo testamen- 
towe, wchodzą: Andrzej Niezdropa, 
dzierżawca dóbr, Stefan Hoberski 
` geometra w Przemyślu, Franciszek 
Wiesner, przemysłowiec w Warsza- 
wie, Józeż Możarowski, urzędnik 
prywatny we Lwowie. Henryk Ha- 
szlakiewicz, właściciel dóbr w Nje- 
stamicach ad Radztechów, Zdzisław 
Konopka, inżymter, wówczas dyrek- 
tor Krakowskiego Banku Ksredyto- 
wego w Krakowie oraz Antoni 
Tyszkowski, dzierżawca dóbr w 
Krasnem ad Zborów. 

Wszyscy oni zosta też następ- 
mie uwięzieni ł przesiedziełi kilka 
miesięcy w. więzieniu śledczem Są- 
du okręgowego w Przemyślu 


JAK SZAJKA PRACOWAŁA? 

Na możliwość zrobienia 6rytanto- 
wego interesu przez dostawienie fal 
szywego testamentu, pierwszy 
zwrócił uwage Andrzej Niezdnopa, 
dzierżawca dóbr, sąsiad Ś. p. Tys2- 
kowskiego. On też jakoś dowiedział 
Się, że notanjusz wiedeński dr. Gried 
zeznał, iż rozporządzenie ostatniej 
woli ś. p. Tyszkowskiego z 5 sty- 
cznia 1915 (później zmiszczone) zo- 
stało sporządzone w dwóch egzem- 
plawzach. 

Nieezdropa postanowił tę okolicz- 
mość wykorzystać 1 popróbować 
szczęścia w odszukaniu rzekomo za 
ginionego testamentu. Niczdropa za- 
pewni! sobie też prowizję u krew- 


Lwów, 12 Rstopada. nych Tyszkowskiego, na wypadek 


odszukania innego testamentu, po- 
czem nawiązał stosunki ze Zdziisła- 
wem Komopką z Krakowa, a naste- 
pnie z Henrykiem Haszdakiewiczem, 
szwagrem Amtomiego Tyszkowsikie- 
go, nawiasem mówiąc, zupełnie nie 
spokrewnionego z rodziną testatora 
iTyszkowskich z Huwnik. 


FINANSOWANIE OSZUSTWA. 

Zrazu rekomesansowe _ rozjazkiy 
Niezdropy — przybrały: na wiosne 
1924 formy komkretniegsze, kiedy do 
spółki  mirzystąpił geometra Stefan 
Hoberskł, znajomy Nezdropy z 
transakcji parcełacyjnych. W tym 
też czasie Haszlakiewicz podią! sle 
finarsowania współwych machinacji 
oszukańczych na rzecz testamentu, 
w którym uniwensamym dziedzicem 
miał zostać szwagier jego  Amtomi 
Tyszkowski. 

Hasztaktewicz zawarjęjst umowę 
z owym Tyszkowskim, zapewmiając 
sobie na razie z tytułu zwrotu kosz- 
tów trzy! majętności ze schedy po 
P. Tyszkowskim. 

Wówczas też rozpoczęły się na 
Koszt Haszłakiewicza, częste jazdy 
Nezdropy ł Hoberskiego do Wie- 
dnia, gdzie obaj się zetknęli z ukry- 
wającym się tamże niejakim Fran- 
ciszkiem 'Wiesnerem z Mościska 


TWARDY ORZECH. 

Niezdroba uzyskał już odpis pro- 
tokołu legalizacyjnego z dnia 5 sty- 
cznia 1915, który otrzymał od notar- 
jusza dra Frieda, tak, że trzeba by- 
ło jeszcze „tylko“ spreparować sam 
testament fałszywy, w w kitórymby 
Paweł Tyszkowski ustanowił uni- 
wersalnym spadkobiercą Antoniego 
Tyszkowskiego. Temu testamento- 
wi mależało tylko nadać cechy do- 
kumentu spisanego 5 stycznia 1915, 
zamłeścić w mim podpisy testatara 
i świadków, następnie trzeba było 
się wystarać o zalegalizowanie go 
przez notarjusza dra Frieda tak, a- 
by testament ten. sfalszowany pod 
względem formy, pokrywał się z 
testamentem autentycznym z 5 sty- 
cznia 1915 — zupełnie zreszta bez- 
wartościowym i materialnie już nie 
istniejącym. 

Chodziło tedy g uzyskanie podpi 
sów świadków: dra Izydora Tyger- 
mana, Adama Zawodzińskiego, Jana 
Jakubowskiego, dra Artura Katza i 
dra Teodora Zórnera, 


ROLA WIESNERA. 

Te autentyczne podpisy  zmajdo- 
wały się w protokołach legaliizacyj- 
nych, przechowanych w kancelarii 
motarjusza dra Frieda wie Wiedniu 
Celem uzyskania ich, został delego- 
wany Wiesner, jako bezplatny wo- 
lontarjusz, do wspomnianej kance- 
farji, gdzie przebywał, aż mu się u- 
dało podpisy wymienionych powy- 
żej świadków tak udatnie podrobić 
na siałszowanem rozporządzemiu 0- 
statniei woli, że pokrywały się one 
„na włos w zupełności z prawdzi- 
wymi. 

Samo rozporządzenie ostatniej wo 
li z daty „Wiedeń 5 stycznia 1915“, 
podykkiłował w lecie 1924 Stefan 
Hoberski we Lwowie — ktrewnemu 
swemu Możarowskiemu w mieszka- 
mia Romana Strowskiego, 

Dziedzicem uniwersalnym ustano- 
wiono Antoniego Tyszkowskiego, 


am mema ÓW W ZE Z ZZOZ a 


zamieszczając kiauzułę, że gdyby 
tenże spadku nie przyjął, to wów= 
czas dopiero miałaby w jego miej- 
sce wstąpić krakowska Akademia 
Umiejętności 

Finamsowanie imteresu obja? tym- 
czasem Konopka, który, obok Ha- 
szlakiewicza, miał zaszczyt stać się 
bankierem spólników. 


PODZIA£ ŁUPU, 

W sierpniu 1924 nrzywióz! Hober- 
Ski to niełegalizowame, siałszowane 
rozporządzenie ostatniej woli Tysz- 
kowskiego. 

Spółka była już tak pewmą powo- 
dzenia, że poszczególni jej człon- 
kowie zawarli między sobą kon- 
trakty wzajemme, dzieląc się łupem. 

Konopka miar więc otrzymać ma- 
jatek Zabłotce i 100 morzów lasu. 
Niezdropa —. wieś Sierakośce, Ho- 
berski równowartość 25.000 dola- 
rów, — Haszłakiewicz trzy folwar- 
ki z kłucza hwwnickiego, — Wiesner 
otrzymał pisemne zapewnienie wy- 
sokiego odszkodowania  pienięż- 


nego. 
TRUDNOŚCI. 

Uzyskanie wpisu legalizacyjnego 
podrobionego testamentu do reper- 
torium kancelarjj notarjalnej dra 
Frieda natrafito jednak ma mieprze- 
zwyciężone przeszkody. Dr. Fried, 
mino, że podpisy sfałszowane te- 
statora, świadków, oraz lekarzy by- 
ły łudząco podobne do prawdzi- 
wych, oświadczył, i to kilkakrotnie, 
irierweniuiącym u niego Hoberskie- 
mu  Niezdropie i Komopice, że zale- 
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Z cyklu wykładów Uniwersytetu 
Powszechnego z dziedziny wiedzy 
wiojskowej wygłosił onegdaj insp. 
armji gen. Norwid - Neugebauer 
interesujący odczyt na temat Samo- 
wystarczałność Polski w czasie 
wojny. 

Prelegent mówiac o zasobach eko- 
nomicznych Polski pod każdym 
względem na wypadek wojny, roz- 
ważał pytanie, czy samowyfstarcza!- 
ność Państwa naszego jest możliwa 
iw jaki sposób należy ją przygoto- 
wywać w czasie pokoju. Rezulta- 
tem bowiem wojny Światowej jest 
doświadczenie, że zdolność do pro- 
wadzenia wojny i szanse zwycię- 
stwa, zależą od umiejętnego, celo- 
wego i wszechstronnego sposobie- 
nia się do niej w ciągu lat pokoju i 
że wojna jest nie tylko dziełem ar- 
mji ale całego społeczeństwa, ca- 
łego narodu, 

Popierając swe wywody  dokła- 
dnemi cyframi, ilustruiacemi produk 
cię przemysłową i rolniczą Polski, 
Oraz stosunek wywozu do przy wo- 
mu, stwierdził prelegent, że stan e- 
konmomiczny Rzeczypospolitej jest 
wynikiem stosunków, panujących w 
trzech państwach zaborczych i że 
produkcja nasza jest wyrazem ich 
potrzeb przedwojennych, Należy ją 
zatem planowo rozbudować, ażeby 
zapewnić Państwu satnowystarczal 
ność, a rozbudowa ta musi uwzęlęd- 
niać nie tylko rodzaj i tość produk- 
cii, ale także teren. na którym dane 
fabryki się znajdują. Pamiętać bho- 
wiem należy, aby nic kresy, ale cen 


» 


galizuje to rozporządzenie w "tym 
tylko wypadku, jeśli świadkowie 
wobec niego osobiście potwierdzą 
autentyczność swoich podpisów. 

Wówczas, po dwuiknotnych kon 
ferencjach wszystkich członków 
szajki w hotelu Zorża we Lwowie 
— noblesse oblige! — część szajki 
udała się ponownie do Wiednia. 

W połowie lutego 1925, spisamo U 
notariusza dra Frieda protokół, W 
którym podstawiony i przekupiony 
kwotą 3.000 dolarów, niejaki Robert 
Stein stwierdził, iż przedłożony te” 
stament (n. b. sfałszowany) z 5-g0 
stycznia 1915, obrzymał od zmarłego 
niedawno. adwokata wiedeńskiego 
dra Alireda Salusa. 


UWIEŃCZENIE OSZUSTWA. 


Ten oszukańczy dokument został 
nastepnie „notarżalnie' zeszyty i od” 
damy nofarjuszowi dr. Em. Tannen 
bergowi, który go w marcu 1925, 
przesłał Sądowi okręgowemu W 
Przemyślu, przyczem imicjatywę ie 
jął w sw ręce Zdzisław Konopka. | 

Na tej podstawie Sad przemyski 
wdrożył też postępowanie spadku- 
we, które omal nie pozbawiło kra- 
kowskiej Akademii Umiejctności 
olbrzymiej fontuny Pawła Tysz- 
kowskiego, zapisanej jej na cele 
kulturalno - narodowe. 

Tak wyglądaja szczegóły tej se 
sacyjnej afery fałszenskiej, która Ze 
względu ma swoje tło i selekcję osób 
w miej działajacych oraz ogromną 
„wartość „przedmiotu spornego“ 
należy bezsprzecznie do najgľośnici 
szych sensacyj kryminalnych, nic- 
tylko w Polsce. 

Wszyscy „aktorzy“ tej zbrodni? 
czej afery mają stanąć przed Sądem 
okręgowym w Przemyślu jako Try- 
bumałem orzekającym — oskarżeni 
o zbrodnię oszustwa. 


Samowystarczalność Polski w czasie wojny 


Odczyt gen. Norwida-Neugekauera. 


tralny rdzeń Państwa był podstawa 
jego zaopatrzenia w czasie wojny. 

Zadaniu samowystarczaliości gd” 
powiada na razie tylko nasza pro- 
dukcja rolna, ropy i węgla, oraz nie 
których wytworów fabrycznych: — 
Nad rozszerzeniem jej na wszystkie 
działy wytwórczości, oraz zapew” 
mieniu Państwu zasobów artykułów 
które muszą być importowane, czu“ 
wać musi stale specjalne ciało z ra- 
mienia rządu — w wykonaniu zaś 
tego planu współdziałać. muszą 
wszystkie stery społczeństwa. Po- 
trzebne do tego jest nietylko wpół: 
działanie na terenie ekonomicznym 
ale przedewszystkiem konsolidacia 
duchowa całego narodu. 

Odczyt opracowany bardzo rze 
czowo i wszechstronmie zaintereso“ 
wał liczne koło publiczności, a zwła 
szcza wojskowych. 

e 


KURJER TEATRALNY, 


NOWA SZTUKA HAUPTMANNA: 
W Berlinie odbył się onegdaj W 
sali parlamentu wieczór Gerharda 
Hauptmanna, na którym poeta od” 
czytał z rękopisu fragmenty niewy” 
danego jeszcze większego utworu 
epicznego p. t. „Till Eulenspiege! * 
Około postaci bohatera, zaczerp” 
niętej z legend niemieckich, rozsmi” 
wa Hauptmann wątek uczuciowo” 
filozoficznej analizy współczesnyć! 
zagadnień kulturalnych, społeczny 
religijnych, wprowadzając na wido 
wanię szereg postaci reprezentatyw 
nych ze świata umysłowego 
szych Niemiec, 


|| c 
| Si Polsce 


OD ADM 
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Jak bardzo doniosłe i dodatnie 
Enaczemie mieć będzie dla rozwoju 
stosunków między Polską a Cze- 


| osłowacją ostatnia wizyta dzien. 
| hikarzy czechosłowackich W naw 


Szym kraju, uprzytomnić możemy 


| Sobie dopiero obecnie, przeglądając 
| Pisma czechosłowackie i 


śledząc 
głosy prasy tamtejszej o naszem 
Daństwie,  rozbrzmiewające SZcze- 


Jem uznaniem i przychylnością. 


Że nie jest to tylko zwykła kur- 
tuazia i sama chęć odwdzięczenia 
za gościme przyjęcie, 
ale wymik bystrych obserwacji bu- 
Uzi przywykłych do zasadniczego 


| ujmowania wszelkich kwestii, tego 
| dowodzi bardzo poważne i szczegó- 


lowe opracowanie sprawozdań a- 


 Czestników wycieczki, którzy — jak 


widać — potmirio konieczności po- 
święcenia znacznej ilości czasu na 
Zajęcia reprezentacyjne, umieli zna- 
leźć też i porę na poczyniemte pew- 
nych studiów i praktycznych spo- 
Strzeżeń,  cecłufacych zdolnych 
dziennikarzy, 

, Wśród wielu sprawozdań z wy- 
teczki do Polski wyróżnia się spe- 
Cialnie ostati numer jlustrow mego 
tygodnika „Nova Praha”, prawie w. 
całości poświecona Polsce. Numer 
ten, bogato ilustrowany, zawiera o- 
Mrocz barwnego opisu podróży i od- 


INIST 
Czas odnowić prenumeratę 


HEF” na Listopad! 


Zalegających z prenumeratą P. T. Abonentów uprasza. 


my o rychłe wyrównanie zaległości przez przekazanie 
na P. K. 0. Hr. 153.215 lub przekazami pocztowymi, by 


| l nie spowodować wstrzymania wysyłki pisma. 


„KURIER LWOWSKI*, sobota 13 listopada 1926. 


| omeuajsnim || ao] 


RACJI: 


„Nowa Praha“ e Polsce. 


Sprawozdanie z wycieczki dziennikarzy czechosłowackich. 


niesionych z niej wrażeń autora, 
takže i szereg Nustracji, wśród któ- 
rych znardujemy tak portrety pol- 
skich mężów Stanu (Prez. Mościcki, 
Marsz, Piłsudski, min. Zaleski), jak 
i liczne zdięcia z naszych najwiek- 
szych miast, centrów  przemysło. 
wych oraz z nażniekniejszych kraj- 
obrazów. Nie brak oczywiście i 
Lwowa, z którego zareprodukowa- 
no widok Teatru Wielkiego, pomnik 
Mickiewicza j zdięcie grupy dziem- 
nikanzy czechosłowackich 1 twow- 
skich obok Pamoramy Racławickiej. 
W opisie również wiele miejsca po 
święcorno naszemu miastu, a zwła- 
szcza Targom Wschodnim. Ossoli. 
neum i fabryce Baczewskiego. Sij- 
nie podkreślone są wrażenia odnie- 
sione przez wycieczkowców w Za- 
głębin Borysławskiem; © polskim 
przemyśie naftowym wyraża się 
autor z najwyższem uznaniem, jak 
również o wysiłkach w kierunku 
stworzenia polskiego portu w Gdy- 


mi, I te etapy wycieczki przedsta- 


wione są na licznych fotografiach, 
nie mniej jak Wilno, Warszawą, Kra 
ków, Poznań, Gdańsk ; Katowice. 
W konkłuzji stwierdza autor tego 
pięknego sprawozdania z wycieczki 
że stanowi ona „poważny krok na 
drodze zbliżenia politycznego i kul- 
turalnego bratnich narodów“, 


= PF 


Pogrzeb architektury. 


Wilno, w. listopadzie. 
lstopata 


W dniu 7 b. r. ulicamj 


Już około godz. 2 mo pol. przy 

j orkiestry czoło 
pochodu wssmęło się zwolna na 
Diac Katedralny, ciąznąć od strony 
Ulicy św. Anny, gdzie w murach po 
Bag ich mieściła się Architek- 

Przadem sunmęły trzy taksometry 
Z transpareniami obwieszczającemi 
iż Architektura umarła. 

Za orkiestrą i ponownym napisem 
„Architektera umarła" poprzedzany 
Ozana chorągwią Z przerażającą 
trupią czaszką, oraz wysoko niesło- 
ne pochodnią, jechał kamawam — 


Ewykła obdrapana płiiorma, ciagnio z 


na przez ledwie powłóczącego no- 
mimi rumalka, na której więziono 
zwłoki w trumnie czarnym 
przytknytej, strzeżonej przez 
Czarno odzianych „karawaniarzy*. 
Tuż za trumną postępowała naj- 


bliższa rodzina | przyjaciele: słucha- 
cze grzebanego wydziału, oraz ko- 
leno postacie: wojewody Raczkte. 
wicza, prezydenta miasta p, Bań- 
kowskiego, radnego p. Studnickiego. 
generała Pożerskiego i imnych. 

Doskonałe oddane na zwykłym 
kartonie oblicza dostojników, przy 
lekkich podrmruchach wiatru  kornie 
chyliły swe głowy w kierunku ob- 
drapanej platformy. 


M. GESZWINDOWA 


Przygotowuje waerem szkół zagranicznych 
ad samodziałnaj, (twórczej, pracy w przomy- 
šlo artystycznym. 

Nauka obejmuje: rysunek kompozycyjny 
dla tkactwa, hafciarstwa, korsnkarstwa, ro- 

kół metalowych i ceramieznych. 

Toorja harmonii barw. madalowanio, per- 
spektywa, geometrja wyksoślna, Hist. sztąki 
i kostjumu, towaroznawstwo. 

Hafty, korenki, batiki, roboty w metalu 
skórzę i drzęwio. 


Zgłoszenia przyjmuje przedpołu- 
dniem, Ul. Reja 3, prawy parter 


LJ 


Czytajcie 


EZ 


Warszawa. (Tel. wt.) 

Ustalono nastepujacy program u- 
roczystości z okazjii odsłonięcia po- 
mniika : 

W piątek, i2 bm.: Od godz. 6-tei 
wieczorem herbatka, wydana przez 
redakcję czasopisma Muzyka; o g. 
8 min. 15 wiecz. koncert w Filhar- 
mogi, o godz, 11 wiecz. przyjęcie 
dla obcych delegatów u dyr. opery 
watmszawsikiej p. Młynarskiego. 

Sobota, 13 b. m.: O godz. 11 min. 
30 rano audycja u dyr. Melcera w 
Konserwatorjum; o godz. 1 po pol. 
Śniadanie w Konserwatorium, wy- 
dane przez dyr. Mełcera dla przed- 
stawieieli polskiego Świata muzycz- 
mego, o godz. 12 min, 15 audycja 
kapeli hidowej god dyrekcją prof. 

— 
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| Odsłonięcie pomnika Chopina w Warszawie 


Kazuny w Konserwatorium, o godz. 
8 min. 15 przedstawienie w Teatbnze 
Wielkim (opera, Król Roger, Szv- 
manowskiego), o godz, 11 wieczór 
bamkiet składkowy,  organizowamy 
przez Świat artystyczny. 

Niedziela, 14 b. m.: O godz. 9.30 
rano uroczyste nabożeństwo w ko- 
Śściele św. Krzyża. Część muzyka- 
no-wokalna pod dyrek. prof. Lach- 
mama, o godz. 12 w południe odsto- 
mięcie pomnika Chopina; o godz. 
3 popol. akademia ku ćzci Chopina 
w Filharmonii o godz. 8.15 wiecz. 
przedstawienie w Teatrze Wielkim 
(balet Pan Twardowski, Różyckie- 
go); o godz. 11 wiecz. raut w pre- 
zydium Rady Ministrów, wydany 
pees Rząd. 

0— 


Zjazd Wojewódzki teatrów 
i orkiestr włościańskich. 


Lwów, 12 listopada. 

W niedzielę dnia 14 listopada b. r. 
zwołuje Związek Teatrów 1 Chó- 
rów Ludowych we Lwowie ziazd 
swoich orzanizacyj teatralno - mi- 
zycznych z województwa kwow- 
skiego oraz powiatów brodzkiego, 
kamioneckiego. przemyślańskiego i 
radziechowskiego celem przeprowa- 
dzenia organizacji Wojewódzkiego 
Zrzeszenia Teatrów i Chórów Lu- 
dowych. 

Przy tej sposobności pragnie Zwią 
zek uczcić 50 rocznicę zgonu Ale- 
ksandra Fredry, Po nabożeństwie w 
kościele archikatedralnym po godz. 
9-tej udadzą się uczesinicy ziazdu 
pochodem pod pomnik Al, Fredry, 
gdzie mastąpi złożenie wieńców od 
poszczególnych włościańskich orga- 


| nizacyj, następnie o godz. 11 rozpo- 
czną się obrady w sali Tow, rolni- 
czego przy ul. Kopemika 20. 

Po zagajeniu zjazdu pnzez prezy- 
dium Związku wygłoszą referaty 
pp. prof. Eugeniusz Kucharski (o te- 
atrze), prof. Czesław Krzyżanowski 
(o sztuce scenicznej), kap. Raimund 
Pragłowski (o chórach i orkiiesinach 
iudowych), sekretarz Adam Piątek 
(o zadaniach woj. Zrzeszenia), Kaz. 
Majka (o pracy w Teairach i Chó- 
rach Włość.) Po referatach prze- 
prowadzi się wybór Zarządu Woj. 
Zrzeszemia Teatrów i Chórów Lu- 
dowych. Ziazd zakończy dyskusja. 

Zarząd Główny Związku zaprasza 
wszystkie osoby. interesujące się 
kulturą hıdowa do wzięcia udziału 
w zjeździe, 


— L— 


Kredyty dla rękodzielników. 


Lwów, 11 listopada. 

Na podstawie ucirwał Sekcii rę- 
kodziełmiczej Związku Stow. gza- 
reńbikkowych i gospodarczych we 
Lwowie z dnia 28 października br. 
słcładającej się z reprezentantów 
Związtiku Stow., Banku Związku 
Spółek Zar. Krajowego Patronati 
rekodz, i drobnego przemys we 
Lwowie, Izb rękodzielniczych i Wy 
działów przem. Województw, przy 
dziełono kredyt nrękodzielniczy 
K. O. następującym orgamizacjom: 


IWojewództwo lwowskie: Baio- 
zowa Towarzystwo  Zalfczisowe 
„Pomoc“, Brzozów Bamk Spółdziel- 
czy, Drohobvcz Chrześcijańska ka- 
sa Spółdzielcza, Głogów Powiato- 
we Towarzystwo ŻZaliczkowe, Ja- 
rosław Mieszczańska Kasa  Zalicz- 
kowa, Kolbuszowa Towarzystwo 
Zaliiczkowe „Szczęść Boże”, Krosno 
Tow. Zaliczkowe, Lisko Tow, Za- 
liczkowe, Łańcut Kasa Zaliczkowa 
i oszczednosci, Lwów Centralna 
Kasa Rękodziełnicza, Mościska To- 
warzystwo  Zaliczkowe, Przemyśl 
Bank Spółdzielczy rzemieśmików i 
rolników, Przeworsk Spółka Kre- 
dytowa i Hamdłowa, Rawa Ruska 
Polski Bank Spółdzielczy, Rudki 
Bank Zaliczikowy, Rudnik m Sa- 
neem, Bank Kredytowy. Rymanów 
Rym. Kasa Katolicka, Rzeszów 
Bank Ziemi Rzeszowskieej, Sambor 
Samborska Kasa rzemieślnicza, 
Sambor Kasa Oszczędmości, Sanok 
Kasa zaliczkowa, Sanok Kasa Rę- 
kodztelnicza, Sądowa Wisznia Bank 
Zaliczkowy, Stary Sambor Powia- 
towa Kasa Zaliczkowa, Tarnobrzeg 
Polski Bank Spółdzielczy, Żółkiew 
Kasa Zakkzkowa i oszczędności, 


Chyrów Kasa Spółdzielcza rzemie: 
Ślników. 

Województwo . stanisławowskie: 
Kałusz Bamk Ludowy. Kołomyja 
| Bank Ziemi. Pokuckiej, Nadwórma 
Kasa Załiczkowa, Rohatyn Towa- 
rzystwo Zaliiczgowe, Stryj Polska 
Kasa Mieszczańska, Stamisławów 
Bank Ziemi Stanista wowskiej, Śnia 
tmi Towarzystwo Zaliczkowe, Tłu- 
maaz Bank Gospodarczy rolniczo- 


P. | przemeysiowy, Kuty Kasa Spółdziel- 


cza, Rłozdół Towarzystwo /Załłicz- 
kowe. 


Województwo tarnopofskie: Bor- 
szczów Powiatowa Kasa Zaiłńczko- 
wa, Brody Kasa  rękodziełnicza, 
Brzeżany Kasa Kredytowa „Je- 
dność*, Gzortków Bank Zaliczko- 
wy, Kamionka Strumiłowa Bank 
Spółdzielczy, Potok Złoty Bank Za 
liczkowy, Przemyślany Polski Bamk 
Zaliczkowy. Tarnopol Podolski 
Bank Spółdzielczy, Strusów, Kasa 
Oszczędności i pożyczek, Zbaraż 
Połski Bank Kresowy, Zborów. 
Bank Zaliczkowy, Złoczów Bank 
Załiczkowy. 

OQngamizacje te po dokonaniu wa- 
runków promesy uzyskają: walute 
kredytu rękodzielniczego P, K 0; 
zatem do sich należy zwracać się 
A pozyczki mające służyć rękodzie- 
om. 


OKULISTA 


de, Leon & rader, ordynaja 
przy ul. Romanowiczą 7, 2384 
od godziny 12-1. 3—5. 


pzzześliinewą 


fla marginesie. 
Przygody c 
Lwów, 12 listopada, 

Na drugi dzień po ogłoszeniu usta- 
wy prasowej numer „Opozycioni» 
sty”, dziennika ideowego  uiezado- 
wōna, został poprostu zmasąkno- 
wany: z artykułu czołowego hirur- 
giczne cięcie cenzora wypuściło 
wszystkie wnętrzności tak, że pozo- 
staj (Qylko naglówek i zakończenie, 
z „Przeglądu prasy“ komfiskta wyło* 
wila wszystkie oryginalne comen- 
tarze i pochłonęła wszysiidłe „wła- 
sne korespondencje" bez wyfątku; 
pozostała jeno P. A. T. „ex cathe- 
dra“ głoszący, infalibititatem poli- 
ticam, 

Króiko mówiąc — orgam fnomdy, 
wygolony przez proktgratora, świecił 
nieskazitelną łysiną, podobnie iak 
naczelny redaktor pan Czupumnicki. 

— Co czynić, panowie? — pytał bez 
radnie redakitor Czupurnicki na kon- 
ferencji redakcyjnej. 

— Upuszczają nam krwi. Zgłniemy 
z wycieńczenia, 

— Ano, trzeba zaprzestać... — za- 
uważył niepewnie reporter, 

— Co? — zaprzestać opozycji?! 
— chce pan dowiedzieć -— rykmąi re- 
daktor. — Nie, pame! Opozycja to 
nasza idea, nasza racja bytu! — gdy 
jej brakinie, na „Opozycionistę” pies 
nie otrzy t 

— Lez konffskata?... 
sprawozdawca szachowy. 

— Ollóż własnie: robić opozycję, 
gryść, szarpać, kąsać i uniknąć kon- 
fiskaty, to dopiero pomys! bajkowy, 
godny maszego zespołu redakcyf- 
nego. 

— Lecz jakto przeprowadzić? 

Redaktor uśmiechnął się znacząco, 
brzymruży! łobuzersko lewe oko, 
mlasnął obleśnie językiem į z chytrą 
miną oedził: — A od czegoż mamy 
przenośnie — symbole., Panowie 
rozumiecie, co jest symbolika? 

Na dnugi dzień! „Opozycjonisia * wy 
szedł z artykułem wstępnym, ubra- 
nym w barokową szatę symboliczną. 

Jednak; prokurator, noszący wido- 
cznie czarne okulary, zanim spize- 
dano pierwszy numer, przyareszto- 
wał cały makład i spalił na dzie- 
dzińcu policyjnym. | 

Pan Czupurnicki, obłamy alłmnym 
potem, dyszał z bezsilnej wściekło- 
ści i zwymyślał referenta politycz- 
nego: — Faja z pana i basta! Ipa- 
nu do symboki... Symbolika tła cza- 
rodziejskt mrzybytek, do którego 
wchodzi się w jedwabnych sanda- 
łach! A pan wszedł w zabioconych 
kałoszach, a za panem prokurator. | 


— bąknął 


„KURIER EWOWSKI" 


enzuralne. 


| Cóż dziwnego, że odkrył wszystkie 


tajemnice. 
Pod wpływem tej niezawodnej 
prawdy, że instynkt prokuratorski 


pazurem ustawy  kagańcowej z 
naipuichniejszego symbolu wypatro- 
szy sekretne myśli, poruczono napi- 
sanie artykułu wstępnego reierento- 
wi szachowemu. 

— Wy szachiści — pouczał ređa- 
ktor — macie spryt, umiejętność o- 
perowania różnemi figurami — przy- 
puszczam i retorycznemi, Niech pam 
dosiędzie dobrego konika i przygwę- 
Ździ jakiemś bajecznem pociągnię- 
ciem aspiracje wrogów prasowych. 

Mistrz szachowy z aliechimowską 
przenikliwością przygotował nieza- 
wodny cios, omotał go taką skompk- 
kowamą siecią niedomówień, obsta- 
wil swoja pozycję murem dwuznącz- 
utków, niestety następnego poranka 
cenzura zrobila z artykuła istną 
szachownicę i ostatecznie mata do- 
stał znowu redaktor Czupurricki. 

— Nie damy rady! -- zawyroko- 
wał wreszcie położony na obie łopa- 
tki — jesteśmy zdruzgotani! Jutro 
nie umieszczamy żadnych politycz- 
nych rewelacyj. Nic! — zgoła nic! 
Niech P. T. A. wychowuje spote- 
czeństwo. W nastepnym numerze na 
pierwszej kolumnie podamy, z konie 
czności oczy wiście, „zarządzenie klon 
fiskacyjne”, a niżej w miejscu arty- 
kułu wstępnego umieścimy odpowie- 
dzi grafologa. Tak iest, panowie! 
Niech się śmieje Europa! Nam to 
wstydu nie przyniesie, 

Następnego dnia tuż pod złarządze- 
nem konfiskacyjnem cenzuny poja- 
wila się następująca ocena grafologi- 
czna: 

Dia p. X.: Charakter pisma niewy- 
robiony, sztubacki, zdradza tępotę 
umysłu i barbarzyńską złośliwość. 
Brak interpunkcji dowodzi naiwidow 
cznięj, że w. usposobieniu dominuj 
dziecinne, histeryczne OMA, 
nie. Podpis nieczytelny świaldczy o 
nidbalstwie, które w uodziennem ży- 
EER przejawia się nigod- 

ubraniu i ni 
Eaa lu i nieuczesanych 

Ta anliza, czy inny djabliki drukar- 
ski sprowadził znów katastrofę: — 
„Opozycjonista* został skonfisko- 
wany. 

Redakior Czupurnicki zdrizgota- 
ny, zmiążdżony wydał następujące 
dyspozycje: Do następnych nume* 
rów tylko bajki dla dzieci, nekrologfi 
1 anonse matrymonjalne. 

wid, 


zu Diem 


Ze świata. 


TF Polscy artyści zagranłcą. Biro- 
nistaw Huberman osiedlił sie na sta 
łe we Wiedniu, zajmując kilka 2 

przepychem _ urządzo- 
ayoh pokoji, w dawmym letnim pa- 
łacyku cesarskim w Hetzenktorfie. 
Sezom koncertowy już się rozpoczął 
grając m. in. najnowszy utwór Szy- 
sramowiskiego, który załicza się do 
majgenialniejszych dzieł  skrzypco- 
wych ostatniej doby. Oprócz kom- 
certów posianawia Huberman wy- 
głaszać prelekcje na temat zagad- 
nień paneuropy. które — wedle je- 
go własnych słów zajmują go 
niemniej aniżeli muzyka. Na tour- 
nee komcertowe wybiera się do Nie 
miec, Holandii, Belg, Francji il 
Włoch. 


tF Senzacyjny dramat familijny. 
Niesłychane senzacje w arystokra- 
tycznych kołach Londynu sprawił 
obłąkańczy, czyn R. Brumnera, mi- 
łionera i szefa znanej na całym 
świecie chemicznej fabryki Brum- 
neer, Mond et comp., który onegdaj 
zastrzelił swoją żonę i sam nozba- 
wit się życia. Mieszkali omi w do- 
mu swojego zięcia księcia Andrzeja 
Lichtemsteina, ożenionervo od roku 
z ich córką. Pani Brunner jest zna- 
ną londyfiską literatną występując 
pod pseudonimem Ethel Louston. 


Popierajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej. 


„ sobota 13 listopada 1926. 


R O W O 


Kurjer lotniczy. __ 
POPULARYZACJA POCZTY LO- | ledwie 2-krotne normalne porto, © 


raz dodatek municypałmy w: WYS” 


TNICZEJ. 5 
Dyrekcja Poczt i Telegrafów we | kości 20 groszy. 
Lwowie wyposażyła  wszyttkie 


swoje urzędy pocztowe w Sre 


ne skrzynki dla poczty lotniczej, 
które wypróżniane są bezpośrednio 
przed odlotem samolotów w kierun 
ku Warszawy, Krakowa, Wiednia 
it. p 

Dzięki temu w 12 różnych dzieł- 
miicach miasta, oraz przed hotelem 
George'a można nadawać kores- 
pondencię do przewozu powietrzne- 
g0, bez straty czasu, jak to jest iie- 
stety dotychczas ciągbe jeszcze w. 
Warszawie, gdzie dla poczty lotni 
czej umieszczono tylko jedną jedy- 
ną skrzynkę przed gmachem Głó- 
wnej Poczty na Placu Napoleona. 

Spodziewiać się należy, że Gene- 
ralna Dyrekcja Poczt i Telegrafów 
w majkrótszym czasie wyda zarzą- 
dzenia, aby zarówno stolica, jak 
wszystkie inne nasze miasta uzy- 
skały możność łatwego nadzwamia 
korespondenci lotniczej. Przyczy- 
niłoby się to bardzo poważnie bo- 
wiem do spopularyzowania tej tak 
ważnej gałęzi komunikacii, która 
już oddawma zagranicą odgrywa w 
życiu guspodarczeem bardzo powa- 
żmą rolę. 

Ze względu na słabą propagandę, 
społeczeństwo nasze nie docenia 
ciągle olbrzymich korzyści, jakie 
oddać mu powinno wyzyskanie po- 
czty: iotniiczej, Wystarczy tylko pod 
kreślić, że list nadany w Warsza- 
wie za 2—3 godziny przybywa do 
Krakowa lub Lwowa, a za 7 — do 
Wiiednia. Poczta lotnicza zatem 
pod względem swej szybkości tlo- 
równuje, a często mowet ptzewy- 
ższa telegraf, tembardziej, że listy 
lotnicze bez żadnych dopłat bez- 
zwiłodznie po nadejściu ma miejsce 
przetnaczenia, odsyłane są bez ża- 
dnych dopłat — podobnie jak tele- 
gramy — adresatom. 

Opłaty pocztowe za listy, wysy- 
lane drogą powietrzną, wynoszą za 


- 
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ORGANIZACJA LOTNICTWA 
HANDLOWEGO W STANACH 
ZJEDNOCZONYCH. | 

Podsekretarzem Stanu dla spra" 
lotnictwa w mimistertswie handlu 
mianowany został dawmy kieorw 5 
„National Air Transport" Wilia ** 
Mack Gracken. Rząd postanowił * 
najbliższym czasie utworzyć dwi 
linje powietrzne, budując w tym ©% 
ki potrzebne lotniska, hamgary: eA 
rządzenia sygnalizacyjne itd. PO 
sekretarz handlu, Mr. Hoover, “i 
świadczył, że w przeciągu 3-ch I 
żegiuga powietrzna Stanów ZE: 
dnoczonych stanie o wiele wyżej "~ 
europejskiej, 


Z WŁOSKIEJ ŻEGLUGI 
POWIETRZNEJ. 1 
W ostatnich dniach utwiorzofń* 
zostało w Mediolanie pod przew” 
dnictwem inż. Caproniego nowe "e 
warzystwo komumikacyi puwietrć | 
nej, które z dniem 1 kwietnia 1% 
ma uruchomić linje powietrzne mie” 
dzy Medjolanem, Brindisi a Met” 
nem, Linja obsługiwama ma być 5M 
molotami Caproniego, wyposażoń* 
mi po dwa silniki o sile po 500 M* 
Samoloty mieścić będą mogły 107" 
pasażerów. 


AKROBACJA POWIETRZNA. 

Poruoznik angielskich wojsk 1%" 
niczych Calvey na lotnisku w He" 
low zdobył rekord światowy dług” 
Ści lotu na samolocie „stojącym * 
głowie” ti. znajdującym się w 7 
zycji kołami do góty, Calvey przeć 
sięwziął swój ryzykowny lot 7 
wysokości 2.000 mtr. i przez 7 met: 
zdołał utrzymać samołot w trudne 
pozycji. Najdłuższy czas, jaki b” 
poprzednio notowany dła takiego © 
ryginalnego lotu, wynosił załedw!, 
2 i pół minuty, a ustalony zost 
przez lotnika belgijskiego. 


Kurjer literacki: 
ZEÓÓ ZZM OOOO CA O O TDA 


„The Polisch economist“, — In- 
formacyjny miesięcznik gospodar- 
czy o Polsce w języku angielskim. 
Ukazał się zeszyt 5-ty tego cieka- 
wego miesięcznika. Ozdobne i sta” 
ranne wydanie to, o objętości oko- 
ło 60 stronic, zawiera między in. 
treść następującą: „Review of the 
economic situation in Poland in 
September". Poland's cutlet to the 
sca“. „Budgetary years 1926 and 
1927“, „Polich timber exports“, 
„Cil in Poland“, Polich Danzig 
-ustom agreemet“ i inne. 

Ukazał się Nr. 21 „Przełomu“, za- 
wierający nastepujące artykuły: 
„Partje czy, społeczeństwo? *, „Włał- 
ka klasowa a zagadnienie produk- 
cji — K. Zakrzewski, „O twórczy 
program w sprawie Górmega Śla- 
ska“ — St. Er., „Robotnicy a nau- 
kowa organizacja pracy“ — W. Wy 
szyński, „Jeszcze o fircyku w zalo- 
tach“, prócz tego Sprawozdanie ze 
Zjazdu Komisji Oświatowej Z. N. R., 
Sprawy organizacyjne oraz dział: 
„Za politycznym parawanem“, 

Wydawnictwo Powszechnego U- 
miwersytetu Korespondencyjnego o- 
raz Związku Polskiego Nauczyciel- 
stwa Szkół Powszechnych „Wiedza 
i Życłe*, miesięcznik. poświęcony 
popularyzacji wiedzy i samokształ- 
ceniu pod redakciją Janusza Jędrze- 
jewicza, daje liczne artykuły ze 
wszystkich dziedzin wiedzy, wpro- 


"wadza czytelników w istote współ- 


czesnych zagadnień naukowych, u- 


mieszcza bogate kroniki naukow” 
techniczne, kulturalne, gospodarć | 
etc. Specjalną opieką otacza samo i 
ków, udzielając im porad i wskaz“ < 
wek w ich pracy umysłowej. 

Jest pismem bogato ilustrowane" | 
o wytwomym wyglądzie zewnęt” | 
nym. Każdy zeszyt stanowi zamk | 
tą w sobie całość. Współpracowi | 
ctwo „Wiedzy i Życia" objeli nA 
wybitniejsi uczeni polscy, profesor 
wie umiwersytetu i politechniki 014” 
znani organizatorzy naszego ŻYĆ 
namodowego. Adres Redakcji: Wa” 
szawa, Chmiełna 33 s. 5 tei, 39-80 

Piotr Zygmunt Dąbrowski: „Na 
ka o dziecku”, podręcznik do użyt” 
seminarjów nauczycielskich i n% 
czycłeli szkół powszechnych. K% 
Żnica-Atlas, Lwów=Warszawa g 
Str. 191 VHE Ruchliwe. wydawt 
owa 
służyło kulturze wydając powyżsć 
książkę, Książka ta bowiem wys” 
nia dotkliwą lukę, dotyczącą; wied”” 
o dziecku, która nawet wśród © 
świeconego społeczeństwa jest me 
tna i ułamkowa, wskutek czego 54 
dy o wychowaniu dzieci są bat 
różne. Zainteresowanie do spr”, 
dotyczących dziecka jest u mas bat 
dzo żywe. Nie ulega wą pliwość” 
że książka ta będzie rozchwyta”” 
bo chociaż autor nadał jej charak S 
ter podręcznika dle nanczycieli, dt 
gą ją czytać z pożytkiem i hez t" 
mości rodzice wogóle. 


Lwów, 12 listopada, 
Wosorajszej mocy w Bursie im. 
Kościuszki (Dwemiukiego 1) został 
zastrzelony młody żołnierz Kon- 
słaaty Łemnicki. 
Jak ttumaczą wypadek ten zabój- 


py Oraz.. policia; 
Jutsa imieniem Kościuszki 
była ód dłuższego czasu 


terenem operacyjnym jakiegoś wła- 
mywacza. który regularnie włamy- 
wał się i kradt wychowankom tel 
Bursy ubrania, oraz różne drobia- 
zgi. 

Policja, mimo cnergft i skrupula- 
tności iaką włożyła w śledztwo, 
hyfa wobec genialnego sprytu wia- 
mywacza bezsilną. CZzynionmo za- 
sadzki, amieniaro zamki, wszystko 
jednak bez skutku. Wreszcie stwier- 
dzono, że włamywacz jak akrobata 
wspina się po murze na pierwsze 
Piętro, przez okno dostaje się na ku- 
rytarz, poczem przy pomocy różno- 
rodnych witrychów otwiera drzwi. 
Godnym zastanowienia był fakt, 
że włamywacz doskonale zna roz- 
kład bursy, oraz panujące w niej 
zwyczaje. 

Dyrektor bursy zmienił wszystkie | 
żamki na sposób wertheimowski a 
wychowankowie  postamowiili za- 
araużować Samoobronę. Postano- 
wiomo, że dwaj prefeikci bursy wy- 
konywać mają na zmianę dyżur, U- 
biegtcej nocy kolej wypadła na pre- 
fskta Alojzego Niemca, słuchacza 
praw, oraz na dwu uczniów ósmej 
klasy gimn. Wałaska i Alberta, 

Po godzńńe t2ztej w nocy wsły- 
szoli omi jakieś szmery,  poczemi 

stłuczenie szyby w Owe Wz ą 
To r" SEME T ZACZ Ge 


Kpt. Orliński kawaler 


Odznaczenia francuskie dla bohaterskich 


Warszawa, 12 listopaida. 
W lokalu ambasady francuskiej 
odbyło się dziś uroczyste udekoro- 
wanie w mieni Prezydenta Fran- 
cji kapitana Orlińskiego krzyżem 
kawalerskim Legij Honorowej oraz 
starszego sierżanta Kabiaka meda- 


4 
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Tyg 


Amant czy włamywacz. 


| go parteru. Zdwoili więc czujność i 
wkrótce usłyszeli, że ktoś wydostał 
się na kurytanz, i usiłuje otwomzyć 
drziwi, wiodące do jadalni. Następ- 
nie złodziej kroki swoje skierował 
ku drzwiom kancelarii dyrekcy nej, 
w której mieści się kasa  werthei- 
mowska z pieniądzmi, 

W chwit, gdy złodziej manipulo- 
wał już w zamku tych drzwi, stu- 
denci Walasek i Albert nagle otwo- 
rzyli drzwi, przegradzając kiwytarz, 
ia w tych stanął Niemiec, trzymając 
w prawej ręce rewolwer, a w lewej 
latarkę elektryczna. Gdy nią. oświe- 

[tt kurytarz, spostrzegł osobnika w 
wojskowem ubraniu, który zwrócił 
się do niego z wyciągniętą ręką u- 
zbrojoną w rewolwer, 

Złodziej uczynił taki ruch, 
gdyby gotował się do strzału, 

Jednak Niemiec upnzedził go. Kil- 

ka razy strzelił i trzy kule ugodziły 
włamywacza, kładąc go na miejscu 
trupem. 
| Po stnzale zapanowało w gmachu 
ożywienie. = Wiszystkie ubikacje o- 
| świetlonoe, a na odnośny kuryiarz 
zbiegli się wychowankowie, profe- 
sorowie i służba. W zabitym żałnie 
czna rozpoznano byłego wychowan- 
ka tej Bursy, Konstantego Łonnic- 
kiego, syna porucznika prowianto- 
wego,  stacjonowanego w Żółkwi. 
Obak zwłok znaleziono rewolwer. 
Jako były wychowanek tej bursy, 
w której przebywał — warawdzie 
przez krótki czas, znał dokładnie 
rozkiad gmachu. 

Po wypadku na 


iak 


iychnuast zawia- 
poli- 
Na 


domiono pierwszy komisariat 
Guai wi: uh 


Ja: EPO ich. 


em , Lègji TOER 
lotnikáw polskich, 


lem Zasługi. Dekoracii dokona! am- 
basador francuski p. Laroche w a- 
systencjè szefa misji francuskiej ge- 
nerała Chanpy, oraz szefa departa- 
mentu żeglugi powietrznej w Mini- 
stenstwie spraw poisko wyp pułk. 
Rayskiego. 
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Już się zaczęło. 


Konfiskata „,Rzeczypospelitel*. 


Warszawa. (Tel. wt). 


Z polecenia komisarza rządu Zo» 
Stała w dniu dzisiejszym skoniisko- 
wana „Rzeczpospolita“ za feljetom 
p. Mostowicza, omawiający wozo- 
taiszy wywiad wicepremiera Bar- 
tla zamieszczony w „Epoce*, na te- 
mat ostatniego dekretu o karach za 
rozpowszechnianie — niepradziwych 
wiadomości. Charakterystyczne jest 
że p. Mostowioz po raz pierwszy 
podipisał teljieton pełnem swem na- 


—— 


zwiliskiem, albowiem dotychczas u- 
ży'wał stale w swych — feljetonach 
kryptonizu „Most*. W dniu 11 b. m. 
skonfiskowano również czasopismo 
„Przedwiośnie“, 
— > 

INSPEKCJA MIN. STANIEWICZA. 

Warszawa, 11. ii. (PAT). Minister 
eform rolnych Sitamiewicz w dniach 
8 1 9 bm. odbył ilustracię części tery- 
torjum okręgowego Urzędu ziemskie 
go krakowskiego. 


Konferencja ministrów spr. zagr. 


Turcji i Rosji sow. 


Angora, 11. 11. (PAT). Minister 
Spraw zagranicznych  Teflik Ruhdi 
Beg odjechał na krążowniku Hamildje 


do Odessy. Minister udaje się na Sro 


wistnięnia oddiwna przygotowane- 
go planu spotkania obu minist, spraw 
zagranicznych, których łączą ponad- 
to stosunki osodzstej przyjaźni. 


kanie z Cziczerinem w celu urzeczy” 


odnia Akademika 
Tajemnicze zabójstwo w Bursie Kościuszki 


"ye I/O ie». 


? 


w Kasynie Oficerskiem 
wW niedzielę 14 listop. 


chłopcem tekkomyślnym, lubiącym 
zabawe i kobiety, ate nigdy nie po- 
pelnit czynu kańbiącego. Wśród 
kolegów cieszył się ognommą sym- 
patją, Jedyny cień jaki pada na nic- 
go to fakt że ostatnio był on poszu- 
%iwany przez żandarmerię za dc- 
zercję z swojego pułku (27 pap.). 
Według krążących wersji Łomnicki 
utrzymywał stosunek z jedną z pa- 
hien zamieszkałych w Bursie i kry- 
życzni mocy przyszedł do niei na 
Tandkę. Stosumek ten był podobno 
powodem dość azęstych scysii i a- 
wamtur, Według tychże wersji jest 


miejscu jawit się kierownik tego Ko- 
mrisarjabu kom, Konarski, wraz z 
wywiadowcami i przeprowadził 
wstępne dochodzenia, które ukoń- 
czył a godzinie 5 rano. Nastepnie 
komisarz Konarski zarządził zam- 
kmięcie odnośnego kurytarza i przy 
zwilokach ustawił posterunek aż do 


kra ga Bi" sadow pąekar bandzo prawdapadobna pomyłka, że 
K -zastrzelono Łomnickiego zamiast 
ROMANTYCZNA HISTORJA. złodzieja,  prawdopoOdobnieiszą iv- 


dnak jest pod pozorem zasadzki nu 
włamywacza, zasadzka na amanti, 

Oczywiście nie mamy z nikad 
potwierdzenia tych wersji i za treść 
ich nie bierzemy odpowiedzialiności, 


Sprawia ta asnuta jest nimbem ta- 
jemmiczości i ludzie miezaintereso- 
wani coprawda ale poniekąd wita- 
jemmiczeni twierdzą, że wchodzi tu 
w grę kobieta. Łomnicki mgdy nie 
był złodziejem, Co prawda był 

papam Poni aa ni URE nama ue E E O EE 


„Czarne sotnie“ i „czarne koszule". 


Riccioti Garibaldi prowokatorem. 


miała służyć im podarta na dwie czę 
ści karta korespondencyjna, z któ- 
rych jedna połowa została wręczo- 
na  eniisariuszowi  jadącemu do 
Włoch, drugą zaś posyłano w liście 
poleconym do męża zaufania we 
Włoszech. Garibaldi denuncjowai 
emisariusza przed policją włoską, 
która go zaraz po przekroczeniu gra 
nicy aresztowała i gdbierała mu po- 
łowę kartki. Połówkę tę zanosił na- 
stępnie szpicel policyjny do męża 
zaufania i na podstawie tego dowo- 
du zaufania, wydostawał od niego 
wszystkie tajemnice antifaszystów. 
W ten sposób Garibaldi zdradził i 
wydał w ręce policji 25 ludzi. 
Garibaldiego odstawieno pod e 
skorta do Paryża, gdzie dyrektor 

e OEB bezpieczeństwa ogólnego p. Chappe 
skandal polityczny, poddał go szcezegółowemu badaniu, 
nielychamie potworny,  wstrząsają- | które niezawodnie przymiesie nieje- 
cy swą oltydą, jesi dla narodu wło- | duą jeszcze sensację, 
skiego tem boleśniejszy, ponieważ | 
Spiamione zostało imię „Garibaldi“ | 
| otoczone promienmą aureola najszla- 
| chetniejszej i najczystszej ofiarności 
na ołtarzu Ojczyzny, 

Afera niegodnego wnuka wielkie- 
go Giuseppea iest niczmiernie ha- 
rakterystyczna dla muralnego upad- 
ku faszystów, którzy nie zawahali 
się dla najnikczenmiejszych celów 
nadużyć czczonego przez całe Wło- 
chy nazwiska, naśladując w tym 
względzie ohydne metody carskiej 
ochrany. 

Sprawa Garibaldiego rzuca snop 
światła na dotychczasowe „zam a- 
chy“ na Mussoliniego, Pewnem jest 
miemal, że Mussolini przez swych a- 
gentów przygotuwywał we Francji 
zamachy na siebie, aby mieć pre- 
tekst do  terroryzowania swych 
przeciwników politycznych. Pado- 
bnie jak „zamachy“ Azewa dawały 
„czarnej sotni“ pozor do pogromów, 
tak „zamachy“ na Mussoliniego da- 
wały „czarnym koszulom“ preteks 
do mordowania i podpalania we 
wszystkich miastach: Włoch. 

Ujawnione szczegóły śledztwa, 
toczącego się W paryżu, przynoszą 


Lwów, 12 listopada. 

Riccioti Garibaldi, wnuk majbar- 
dziej świtlanej postaci w dziejach 
odrodzonych Włoch, przywódca 
włoskiej emigracji poktyczaej. i ka- 
waler francuskiej Legii Narodowej, 
został aresztowany w Nicei, bezjpo- 
średnio po ostatnim zamachu na 
Mussoliniego, pod zarzutem pezo- 
stawanią na błatuej służbie policji 
polityczuej rządu faszystowskiego 
i pełnienia roli prowokatora inspiru- 
jącgo na terytorium Francji, spiski 
na życie Mussoliniego i przygoto- , 
waującego powstanie przeciw Primo 
de Riverze dla skompromitowania 
stosunków Francji z Włochami i 
, Fliszpanią. 
Najnowszy ten 


KONFRONTACJA GARIBALDIEGO 
Z JEGO OFIARAMI, 


Paryż, 11. 11. (PAT.) Telegr. 
Comp. donosi: Garibaldi został 
skonirontowany z trzema anarchi- 
stami włoskimi, których usiłował 
wysłać jako emisariuszów do 
| Włoch. Przeczuwali oni jednak nie- 
bezpieczeństwo i nie zgodzili się na 
tę propozycje. W czasie konfronta- 
cji anarchiści usiłowali czynnie znie- 
ważyć Garibaldiego i grozili mu 
' śmiercią, skoro zostanie wypuszczo 
ny na wolność. 


Przesilenie rządowe 
w Niemczech zażegnane. 
Berlin, 11. 11. (PAT.) Rokowania 
przeprowadzone w ciągu dzisiejsze- 
go przedpałudmia przez przewodni- 
czącego społeczno-politycznej komi- 
sji posła centrowego Esera z przed- 
stawicielami socjalnej demokracii u- 
wieficzone zostały o tyle pomyśl- 
nym skutkiem, że socjaliści zgodzili 
się udzielić obecnemu  zabinetowi 
cichego peparcia =a Pewne ustęp- 
ma światło dzienne momenty niesły- | stwa ze strony Rządu w przedmio- 
chanie sensacyjne, Jak podaje „Ma- cie nadzwyczajnej opieki nad bezige 
tin“ Garibaldi namówi emigrantów | pbotnymi. 
włoskich, aby pojechali do Włoch i 
zawieżli tamtelszymm faszystom in- 
śirukcie i Dioute. Jako legitymacja | 


„KUKIEK LWOWSKI“, soDota l3 listopada 1920. 


KRONIKA. | 


g LISTOPAD Dziś: rzym.-kat. 
Marcina pap. gr.- 
kat Zenona. 

Jutro: rzym.='kat 


PIĄTEK Stanisława Kostki 


gr.-kat. Stachija, 


REPERTUAR TEATRÓW, 
MIEJSKICH. 


TEATR WIECK. 

Piątek 12 bm. „Wesołe kumoszki z 
Windsoru“, 

Sobota 13 bm., o 3.30 pop. „Wniebo- 
wzięcie Hannsi* przedstawienie dia mło- 
dzieży szkolnej. 

Sobota 13 bm. o 7.30 wiecz. „Cały 
dzień bez kłamstwa”, farsa w 3 akt. G 
Mentgommery'ego premiera, 


Piątek 12 bm. „Dwie raczki na jeden 
strzał...“ 
Sobota 13 bm o 3 pop. „Hrabina Ma- 
rica“, ceny zniżone popoł. 
Sobota 13 bm. o 7.30 wiecz. „Życie 
paryskie”, 


REPFRTUAR TEATRU MAŁEGO: 


Piątek „Porwanie Sabinek". 
Sobota o 7-36 „Porwanie Sabinek". 


CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE: 


Apollo: „Czarny Orzeł”. 

Chimera. „Zabawka paryska“ 

Palace: „Wesoła wdówka“. 

Koperik: „Ostatnie dnie Pompeji“. 

Law: „Ostatnie dnie Pwimpeji*. 

Marysienka* „Pożar serc“. 

Uciecha: „Tajemnicza reka“, 

s» P >” 

— Teatr Wielki powtarza dziś przepięk 
ną operę komiczno-fantastyczną O. Nicolai'a 
„Wesałe kumoszki z Windsoru". 

Jutro w sobotę 13 bm. o godz. 3.30 po- 
południu na przedstawienie dla młodzieży 
szkolmej — pc najniższych cenach — uka- 
że stę czarująca wizja dramatyczna G. 
Hanptmanna „Wniebowzięcie Hanusi“, z p. 
Lewicką w roli tytułowej. 

Wieczorem o godz. 7.30, na scenie Te- 
atm Wielkiego promjera kajecznej komadji 
amerykańskiej Q. Montgomery'ego: „Cały 
dzień bez kłamstwa”. Oryginalna ta sztuka, 
ò nadzwyczaj zajmującej treści i kapital- 
nej akcji, wprost porywająca komizmem 
sytuacyjnym i bajecznym humorem, grana 
będzie przez aby ii siły artystycz- 
ne naszego dramatn, z PA Lewic- 
ką, Wołoszynawską,  Klimentowiczówną, 
Brzęwską, Smorecznką, Dobrzańskim, Dą- 
browskim, Okornictim, Ratschką i Winkie- 
ram (w roli głównej), — pod mistrzowską 
Kaz. Okem'ckiego. 

— Testr Nowości daje dziś arcywesołą 
komedję Tristana Bernarda i Alfreda Athi- 
sa „Dwio kaczki na jeden strzał". 

Jutro w sobotę o godz. 3 pop. głośna 
operetka ulubionego muzyka i kompozy- 
tora Emeryka Kalmana, „Hrabina Marica". 
W tytułowej partji wystąpi znakomita pri- 
madonna, ulubienica lwowskiej publiczno- 
ści p. Helena Miłowska, z doskonałym 
partnerem, p. Macjanem Wawrzkowiczem. 

Wieczorem o godz. 7,30, cudnie melo- 
dyjna opera komiczna J. Offenbacha „Ży- 
elo Paryskie”, ciesząca slę wciąż ogrom- 
nem powodzeniem. 

— Jeszcze tylko kilka przedstawień „Por- 
wania Sabinek“. Teatr Mały w przyszłym 

godniu występuje z premjerą, dlatego 
też doskonała ta farsa grana będzie jeszcze 
tylko kilka razy. Gdyby jednak jak dotąd 
sala była nadal wysprzedawana do ostat- 
niego miejsca, „Porwanie Sabinek" ukazy- 
wałoby się potem na zmianę z nową sztu- 
ką. Dziś jnż stwierdzić można, ze farsa ta 
zdobyła największą ilość predstawień i wi- 
dzów, ściągając nstawicznie tłumy publicz- 
mości, które rozbawione opuszczają w naj- 
milszym natroju Teatr Mały. 

— Tertr Pawie oko w Bagateli. Prem- 
jera doskonałej rewji w 24 obrazach p.t. 
„Puszczamy się* przygotowana jest przez 
zespół artystów operetki i rewji z Krako- 
wa niezwyle starannie — Gros części af- 
tystycznej w nowej rewji spoczywa w rę: 
kach kier. L. Stefańskiego, byłego kierow= 
nika Teatru „Nowości“ w Krakowie. — P. 
J. Wąsowiczównej, p. Loli Krainusowej, 
Si. Stefańskiej znanego tenora teatrów kra- 
kowskich i warszawskich J. Józelowicza, 
dobrego znajomego Lwowa I. Berskiego 1 
Bol. Breednskiego, oraz p. J. Poleskiej, 
H. Miłkowskiejj p. T. Warchałowskiego, 
Giris i Baletu znakomitej pary hiszpań- 
skiej, która odtłańczy najnowsze tańce pa- 
ryskie. Sobotnia premjera odbędzie się 
przy udziale specjalnie zaproszonych kone- 
serów teatralnych. 


. 


OD ADMINISTRACJI. 
Wszelkłe kwoty Pod adresem 
Administracji „Kurjera Lwowskłe- 
go“ Przesyłać należy przekazami 
pocztowemi lub na mimer P. K. O. 


153.215. 
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| Mówią, że..: 


pomimo ogólnej biedy, 
tragedji rmieszkaniowej, nienwzględnienie 
podwyżki pensji turzędniczych, szalejące! 
drożyzny i innych nieszczęść, o których 
teraz pisać nie wolno ż powodu ustawy 
„Kagańcowej" — mają jednak ludzie hu- 
MOT. 


dowodem tego nie tylko humor Czarnów- 
skiego i Rasińskiego szalejących poprostu 
w Teatrze Małym w „Porwaniu Sabinek“, 
ale fakże niektóre listy, jakie napływają 
do redakcji, I ja taki list dostałem. Autor 
Jego zwraca mi uwagę, że niepotrzebnie 
piszę © wyzysku mieszkaniowym, „bo mie- 
zkań jest huk we Lwowie“, ale „jak się 
chce mieszkać, trzeba dobrze zapłacić, bo 
dość fuż jest wyzysku dokonywanego na 
biednych kamienicznikach*. „Dosłownie!! 
Gotowa jeszcze utworzyć się jakaś liga 
ochrony tych „biedaków*, których repre- 
prezentant list ten do mnie napisał. Bar- 
dzo znamienny list, kończący się ostrze- 
żenieni, że moje nazwisko jest znane i je- 
sli tak dalej będę „psioczył* (zachowuję 
oryginalną pisownię) to żaden właściciel 
domu nigdy mieszkania mi nie wynajmie. 
Okropne! Już widzę siebie jak mieszkam 
pod parasolem na pl. Halickim lub gdzie- 
indziej, Wytrzymmam jakoś i może docze- 
kam się chwili, kiedy... właściciele domów 
prosić się będą o najm. Trwać to będzie 
długo, ale do tego dojść musi! A przez 
ten czas pocieszać się będę pisaniem o 
pasku mieszkaniowym i wyzysku „bie- 
dnych* Kkamieniczników i może — czegoś 
się, tam dopiszę. A takie listy chętnie 
będę zbierać i odczytywać. Trzeba się 
przecież czemś rozweselić, 


—00— 

— Teatr „Bagatola". Program obecny w 
pełni powodzenia w dniach najblizszych 
schodzi z afisza ustępując miejsca przed- 
stawieniom „Pawiego Oka“. 

Dziś po raz 10-ty „Listonosz*, „Włamy- 
wacz* i rewja „Widowisko bez nazwiska” 
z głośnym duetem Maryta-Enrique i Me- 
lodysta na czele. 


— Uczestnicy walk Ill. Odcinka Obrony 
Lwowa, raczą przybyć w sobotę dnia 13/X[ 
br. o godzinie 7-mej wieczór do Zakładu 
Braci Albertynów ul. Kleparowska L. 15., 
w sprawie założenia Ill. Odcinka oraz 
urządzenia obchodu. Jaku karty wstępu 
służą legitymacje Ill Odcinka. 

— Towarzystwo Lokarskie. Posiedzenie 
odbędzie się w piątek dn. 12 bm. o godz. 
6-ej wiecz. Porządek dzienny: 1) Pokazy 
chorych (prof. Nowicki, dr. Szymonowicz, 
dr. Elsner, dr. Czyżewski); 2) Dr. Lima- 
nowski: „Etiologja stwardnienia rozsianego 
mózgu i rdzenia. 


— Žąwodowo kursa księgarskie. W bie- 
żącym roku Koło Lwowskie Z. K. P. urzą- 
dziło kursa księgarskie dia praktykantów 
księgarskich, które odbywają się w gma- 
chu Państwowej Szkoly Ekonomiczno-Han- 
dlowej w godzinach wieczornych pod kie- 
runkiem proi. Wacława Bembnowicza. 

— Polskle Tow. filozoficzne. W sobotę: 
dnia i3 bm. odbędzie się o godz. 20-tej 
w Seminarjum iilozoficznem Uniwersytetu 
(gmarh posejmowy) 265 posiedzenie nau- 
kowe, na którem p. Tadeusz Witwicki wy- 
głosi odczyt pt. „ O funkcji reprezentują- 
cej przedmiotów ogólnych i niektórych 
szczegółowych“. Wstęp dla członków bez- 
płainy, dla gości wprowadzonych 50 gr., 
dla młodzieży akademickiej 20 gr. 


— liroczystpść Jubileuszowa 30-to letniej 
pracy zawodowej artysty i reżysera Miko- 
łaja Lewickiego, mająca odbyć się dnia 
14-go iistopada b:. w lokalu Z. A. S. P. 
Gniazdo Lwów, zostaje narazie odroczona 
z powodu iż artyści Nasi w uznaniu za- 
sług reżysera M. Lewickiego, położonych 
podczas swej 30-letniej działalności artys- 
tycznej, teżyserskiej ı pedagogicznej dla 
sztuki polskiej pragną obchodzić ją uro- 
czyście i dać możność szerokim warstwom 
puoliczności wziąć w niej udział. O miej- 
scu i dniu jubileuszu  zawiadomimy 
wkrótce. 


— Z życia towarzyskiego. W. ko- 
ścięle OO. Bernardynów odbędzie 
się dnia 13 b. m. o g. 19.30 ślub p. 
Stanisławy Olenieckiej z p. Kazimie- 
rzęm Jarymowiczem, 


rrr- 


— Odczyt o wrażeniach z podróży 
dookoła świata. Z ramienia Polskie- 
go Związku Światowo - Turystycz- 
nego „Orły” p. Ryszard Voelpel,, zna 
ny podróżnik Światowy opowie swe 
wrażenia z ostatniej 2-letniej podró- 
ży, dookoła globu, szczególnie swe 
wrażemia z Ameryki. Odczyt odbę- 
dzie się w niedzielę dnia 14 listo- 
pada godz. 10.30 rano, w sali Insty- 
tutu Technologicznego, przy ul. Bour 
larda 5 (łółta sala). Bilety przy kasie 
po 40 i 80 groszy. 

— Zapowiedziany i urządzamy sta- 
ramiem tygodnika „Comoedia* kon- 
cert Ignacego Dygasa nie odbył się, 
jak się dowiadujemy, z Powodu ską- 
pej sprzedaży biletów wstępu. 

— Kradzieże i włamania. Abra- 
ham Schitz (Rynek 15)) dontósi poli- 
cii, że wbiegej nocy nieznani złodzie- 
je włamali się do iego mieszkania i 
skrad z szafy 1500 zt. 

Na gorącym uczynku kradzieży 
wędlin z fabryki Fischla Ohiemberga 
(Żólkiewska 70) złapano Jama Cie- 
szyńskiego, Marcina Magaja i Jana 
Wojnarowicza, 

— W czasie obławy, którą zaaran- 
żowała wczorajszej nocy  Ekspozy- 
tura policji Śledczej aresztowano po- 
szukiwanych przez policję piętnastu 
osobników podejrzanych o różne 
przestępstwa. 

—— 


Skrzynka na listy. 


PORZĄDKI MIEJSKIE 


Lwów, 11. listopada. 
Zeszłego roku przy pl. Akade- 
mickim i ul. Romanowicza ułożo- 
no nowy, piękny chodnik. Teraz 
zrywa się ten sam chodnik dla u- 
łożenia kablu telefonicznego å 
przed niespełna trzema tygodnia- 
mi przy ul Romanowicza na tem 
samem miejscu rozkopywano cho: 
dnik dla przesunięcia i ustawienia 
nowych latarni gazowych. Więc 
w jednym miesiący dwa razy rz- 
kopuje się ten sam chodnik. Czy 
nie można było tego od razu zro- 
bić? Na wiosnę ten sam chodnik 
znów ma być rozkopany z powo- 
du przesadzenia drzewek, które 
teraz zajmują środek rozszerzone- 
go chodnika. Lwowianin. 
—O—— 


Z TEATRU. 


P. Grzębska jako Hanusia. 


Lwów, 12 listopada. 

Pomysł dubłowania roli Hanusi 
dał ip. Grzebskiej sposobność zob- 
iektywizowamia plastycznej kreacji 
mieszczęsnego dziewczęcia. 

Niełatwo to z prawdą wyczaro- 
wać sceniczmie rojenia duszyczki, 
podeptanej przez ohydę życia, która 
w aureoli niezasłużonej męczarmi i 
cichego bólu wyrywa się mieskazi- 
telną tęsknotą w zaświaty. 

Panna Grzębska postać nadludziko 
krzywdzonej sierotki przeprowadzi 
ła z artystycznem umiarkowamiem; 
dowiodła przez to, że prawdziwy 
talent bez jaskrawych srodków 
krzykliwego patosu umie wydobyć 
z duszy naibardziej rozdzierające 
akcenty uczuciowe. 

Te dwie ogromne izy, przez kitó- 
re przy końcu części drugiej Ikają- 
ca p. Grzebska „Spojrzała na wido- 
whig“, są najwymowniejiszym wy» 
razem rzetelnego talentu z dyspo- 
zytcjami do ujmowania zjawisk du- 
chowych nie od zewnątrz, lecz od 
glebi serdecznych przeżyć, 

Wejrzymy przeto, że dar wraġh- 
wości poprowadzi p Grzebska naj- 
właściwsza drogą w karjerze sceni- 


cznei. 
Zast. 


Kurjer Radjowy 


Program radjokoncertów na dziś: 


Warszawa (400). Godz. 17.30. Od- 
czyt p. t. „Sejm i jego praca usta- 
wodawcza“. — odz. 19.55. Odczyt 
p. t „Polowanie na strusie“. 
Godz. 20.30. Koncert wieczomy. 

Wiedeń (588.2). Gode. 19.30. 
„Zbòjcy“, tragedja Schillera. 

Monachjum (535.7). Godz. 21.30. 
Ostatnie wiadomości przez radio. 

Budapeszt (535.6). Godz. 20.30. 
Koncert muzyki klasycznej. 

Zurych (500). Godz. 20.00. Muzy- 
czne l-o aktówki. 

Rzym (422.6). Godz. 21.00. Kon- 
cert muzyki lekkiej. 

Berno (411). Godz. 20.00. Wiedzót 
pieśni. 

Mediolan (315.8). 
Jazz-band. 

Lipsk (322.6). Godz. 20.30, 
cent symfoniczny. 


— 


Godz. 23,00 
kon 


DWA RÓWNOCZESNE PROGRA- 
MY iEJ SAME, STACJI NADAW- 
CZEJ. 

Jedma z angiciskich stacji nadawe 
czych, chcąc zaspokoić upodebamik 
i wymogi różnych sfer z pośród 
których rekrutują się radiosły zhacze 
postanowiła równocześwe uadawa2t 
dwa różne programy. Jeden z nich 
poważniejszy dla sfer kwłuratłnych 


i inteligentnych. drugi zaś pezudarmy 
dla sfer robotniczych. Jeduakże ra- 
diosłuchacze zaczęli się uskarżać na 
zły odbiór audyci, gdyż programy 
nadawane równocześnie na różnych 
falach wzajemnie sobie przeszka 
dzają. To też wspomniana stagii 
nadawcza będzie musiala uwzględ- 
nić narzekania swoich abonentów i 
nadawać tylko jedan program. 


Kartka z Paryża, 
Kabaret w więzieniu. 


Paryż, w listopadzie. 

Znudziły się już sale tapetowane 
purpurowym i złotym brokatem 
znudziły się kinkiety i ampie kolo- 
rowe sicjące kolorowe Sny, znudzi- 
ły się białe adamaszkiem kryte sto- 
ły i wazy iapońskie z cudnie dzi- 
wącznemi orchideami, przeto po“ 
mysłowy przedsiębiorca urządził 
kabaret w autentycznem więzieniu. 
Ponure, stęchłę ścłany, ubita zie- 
mia jako podłoga lub żle dopaso- 
wane na niej deski; stoły ledwo 
heblem dotknięte, ławki takie same 
twarde, okma zakratowane. 

Co za uczucie i strachu į cieka- 
wości gości ogarmia, kiedy po osli- 
mgłych schodach zstępuia tam. ke- 
dy przed wiekami nieszcześliwi ich 
rodacy z westchnieniem i bólem 
schodzili. t ida dalej po desce, pod 
która szumi Sekwana. Sala niczem 
nieustrojoma; boczne cele przena” 
biomo na lożę, w których  widmieją 
jeszcze narzędzia tortur Średniowić 
cznych. I siadają piękmie ubrane pa- 
nie, otulone miękkiem futrem w śli- 
cznyich kapeluszach, z pod których 
Kniga perły i brylanty, O obok nich 
panowie ze znudzonym na wargach 
uśmiechem i monoklem w oku. 

Na małej scence rozpoczyna się 
przedstawiemie; właściwie tylk 
śpiewy, wykonywane naprzemiał 
przez mężczyzn i kobiety. Wszysť 
ko to stroine w suknie z XVII W 
lub XVIII, nic modern. Pieśni są 147 
dnic dobrane, mełodyine. a nawe 
klasyczne. Nastrój przy stolika 
wesoły, likiery i wino perłą się 
kieliszkach... a z murów wieje 14 
gedia dni minionych. l 

Oto jak wygląda najmowszy K% 
baret paryski, tłumnie odwiedza’ 
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KURJER SPORTOWY. 


Kurjer ekonomiczny. 


WYKUPNO SWIADECTW PRZE- 
MYSŁOWYCH I KART REJE- 
STRACYJNYCH NA ROK 1927. 
lba Skarbowa we Lwowie ko- 

Mumiikuje : 

Na zasadzie art. 1, 6a, 8, 10, 22— 
-5 i 27—38 ustawy o państwowym 
bodatku przemysłowym z 15 ipea 
1925 (Dz. U. Rz. P. Nr. 79, poz. 550) 
tba Skarbowa wzywa a) właści- 
cieli przedsiębiorstw handlowych i 
przemysłowych, b) właścicieli praed 
-"lębiiorstw na zysk obltczonych a 
wykonywanych bez umzynry'wamia 
oddziemego Zakładu  wyłkonywniią- 
cych zajęcia przemysitawe (zajęcia 
rzemieślnicze i rękodziełnticze, do- 
rożkarstwo i furmaństwo w Oknęgu 
Świadectw przemysłowych i kart 
Izby Skarbowej do wykupienia 
rejestracyjnych na każdy oddzielny 
skład (pomieszczenie składowe) na 
rok 1927. 

Swiadectwa te į karty wydawać 
bedą poczynając od dnia 1 listopada 
1926 Kasy Skanbowe w siedzibie 
Urzędu Skarbowego Podatków i 
Opłat Skarbowych codzienmie z wy- 
latkiem miedziel i Świąt na podsta- 
wie nałeżycie wypełnionych dłelkita- 
raci. Blamkiety dekłaracii otmzymać 
urożna bezpłatnie we właściwym U- 
rzędzie Skarbowym Podatków i O- 
biat Skarbowych atbo w Kaste Skar 
bowej. W razie wątpliwości wszel- 
kich wskazówk i wyjaśnień co do 
kategorii świadectwa przemysłowe- 
Ro, odpowiedniej dła damego przed. 
Siębiorstwa udzielą: miejscowe Urzę- 
dy Skarbowe. 

Świadectwa przemysłowe wyku- 
pié należy najpóźniej do dnia 31 
grudnia b. Tr. 

Podatnicy. ponoszą całkowitą od- 
Dowiedziafność za wykupienie wła- 
Siwego świadsotwa przemysłowe- 
RO zgodnie z obowiązniącymi prze- 
Pişami. 

Winni prowadzenia przedsię- 
biorstw po dniu 31 grudnia r. b. a) 
bez świadectw przemysłowych lub 
0) ma podstawie nieodpowiednich 
świadectw przemysłowych ulegną 
W myśl art, 98 ustawy karze pie- 
Uiężnej w pierwszym wypadku ad 
a) od! trzykrotnej do dwudziestokiro- 
tuej kwoty niewiszczonej za świade- 
ciwo, w drugim zaś ad b) karze pie- 
liężnej do wysokości trzykrotnej 
kwoty, stanowiącej różnicę między 
cong właściwego, a posiadanego 
Świadectwa przemysłowego, wzgk- 
dnie stanowiącej nałeżuą opłatę za 
kartę rejestracyjną. 

Kara nie zwalnia ad obowiązku 
nabycia właściwego Świadectwa 
Dbrzemysłowego wzgl. kanty reje- 
Stracyjnej. G 

Ponadto od całej zaległej kwoty 
Dobrame zostaną przepisane kary za 
zwłokę (4% miesięcznie w myśl u- 
stawy z 31 lipca 1924 Dz. U, R. P. 
Nr. 73, poz. 721). 

Bliższe szczegóły podane są w 
Bublicznych gbwieszczeniach, 


R PĘCZEK 
Nadesłane. 


è Ahsolwont Akademji to Cup. Minister 
0. Lmtd Londyn I Akademji we Wiedniu, 


4 dłogoiotni przykrawacz  wajlopszych 
Pate w Londynio, Wiedniu, Karlskadzie i 
orsburgu. 3214 


UD GORSKE 
Lwów, Leona Sapiehy 75. 


Polecą ele 
zamówjeni 
kami Żądanie wysyła pomocnika z prób- 
Ceny ta prowincję nie licząc kosztów. 


m konkurencyjne. _ Ulgi w spłatach. 


gancką garderobę męska na| jg 
e: 


KTO STRACIŁ NA WOJNIE. 


Czasopismo hamburskie „Wirt- 
schaftsdienst“ podaje zestawienie 
statystyczne, oparte na ostatnich 
badaniach a wykazujące zapasy 
złota kruszcowego w bankach e- 
misyjnych całego Świata. Okazu- 
je się, że ogólny zapas złota przed 
wojną (r. 1913) wynosił 41,3 mi- 
ljarda marek niem., zaś w r. 1926 
—41,6 miljarda. , 

Złoto to nie obiega jednak w 
postaci monet. Przed wojną obie- 
galo złotych monet za 17 miljar- 
dów marek., obecnie zaledwie za 
dwa miljardy (Ameryka). 

Gdy jednak ogólny zapas złota 
prawie nie uległ zmianie (4-0,3 
miljarda), to natomiast zasadniczo 
zmieniło się rozmieszczenie jego 
wśród państw Świata. W r. 1913 
Europa miała 24,3 miljarda, St. 
Zjednoczone — 7,9 miljarda, resz- 
ta świata — 9,1 milj. Natomiast 
w r. 1925 Europa miałą już nieco 
więcej niż połowę zasobów przed- 
wojennych (13,4 milj,), Stany Zjeda. 
— już przeszło dwa razy więcej 
(18,5 miljarda). 

Ciekawe teraz, kto tracił w Eu- 
ropie? Tutaj mamy następujące 
przesunięcia: W r. 1913 miały: 
Europa Aljancka (Francja, Belgia, 
Anglja, Włochy) 12,5 milj., neutral- 
ni — 1,3 milj. Niemcy i b. Rosja 
—10,5 milj. Obecnie  Entente'a 
spadła do 7,11 milj., Niemcy i Ro- 
sia do 2,3 milj., zaś neutralni po- 
dnieśli zapasy do 4 m jardów. 


TOWARZYSTWO DLA HANDLU 
Z TURCJĄ. 

U rejenta EŁouruewsk.cgo zawarty 
został ak: spółki low. dla hamdiu 
wymiennego" z Turcia Tow. to 
przemie od rządu tm'eckiego konc? 


SIĘ na składu  korsygnacyjie 
wzdiuż kolei Hazgdadzko Anatoli- 
skiej i ma na celu w pierwszym 


rzędzie wywóz do- Turci maszyn 
i narzędzi rceiniczy:u produkcii kra- 
jowej, Kapitai zasładowy spółki nie 
został na razie 5:5$le określony, co 


ma nastąpić z cts g przekształce- 
cenia | rozszerza Twa na wisi- 
kie przedsiebierstwc  importowo- 


eksportowe cparte © zraczre kapi- 
tały kialon s. 


OBROTY PRYWATNE. 

Wczoraj tendencja chwiiejna lek- 
ko zmiżkowa. Obrót Średni. 

Dolar ameryk. 9.01 — 901 i pół; 
diołat kamad. 8.95 i pół do 8.96; kor. 
czes. 0.26 — 0.26 i jedna trzecia; 
leje 0.04 — 0.04 i pół; irk framc. 0.27 
do 0.27 i pół; Mmk. szwaje. 1.72 — 
1.75; fumty sztewl, 43.20 — 43.50. 

Złoto: 20 kor. 36 — 36:50; 20 frk. 
33.50 — 33.80; 20 mrk, 42.20 — 
42.50; 10 rubli 46.00 — 46.50. 

Srebro: kor. austr. 061 — 0.63; 
5 kor. austr. 3.30 — 3.40; flor. austr. 
"1.65 — 1.70; rubłe 2.65 — 2.72; kup. 
ruble 1.32 — 1.36. 


u2 NADESZŁY. 
OSTATNIE NOWOŚCI 
DLA PAŃ do firmy 
ANTONIEGO UWIERY | 
Lwów ulica Halicka 10. 


również do filji w Tarno- 
polu-Stryju. 2524 


POGOŃ — POLONIA. 
Pogoń wyjeżdża jutro do Warsza- 
wiy, gdzie rozegra zawody 0 mi- 
strzostwo Polski z Polonią. 


PRASA POZNAŃSKA O ZAWO- 

DACH POGOŃ — WARTA. 

„Dzienmk Poznański w swojej 
recmzji pisze między memi: „Przy 
czym klęski — która cyfnowo była 
ookofwiek za wysaka — nie nałeży 
doszukiwać słę ani w słabym dmiu 
„Wany ani kłaść na karb prześla- 
dującego pacim lub wyszukiwać in- 
ne powody, któreby w części mogły, 
zrehabilitować mistrza Poznania, 
poprostu „Pogoń“ była o całą klasę 
lepsza I na zwycięstwo w całej pel- 
ni zasłużyła. Udowodniła też po raz 
czwarty, Że gadna jest tytułu mi- 
stitzowskiej drużyny. Tak klasycz- 
nej gry, jaką „Pogoń“ pokazała w 
drugiej połowie, dawno Poznań nie 
ogladal. Pociągrigcia jei ataku przy- 
ponrimają żywo zawody Fimlandja— 
Polska, które. również zakończyły 
Się wynikiem 7—1.“ 


POLSCY TENNISIŚCI W PARYŻU 

W ówierćfinalę gry panów znany 
tenisista francuski Denis-Laurent po 
konar Czetwertyńskiego 6:2 6:3. 
Do półfinałów wiohodzą zatem Bo- 
votre przeciw Klejnadel i Jacob prze 
‘ciw Demis-Laurent, 

W grze podwójnej para Kleinadel 
i Buzejet została pokonana w pól- 
finale przez parę Lacoste i Bussus 
2:6 2:6. 

W grze mieszanej para des Ran- 
des i Kleinadel weszła do półfinału 
bijąc parę Roce i le Blant 6:1 4:6 
12:10. W półfinale spotkają się z pa- 
rą Besmeras i Borotra. 

Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
członków Akademickiego Związku 
Sportowego we Lwowie, odbędzie 
się w niedbielę dnia 21 listopada. br. 
o godz. 10 rano w sali II. ginachu 
starego Uniwersytetu Jana Kazimie- 
rza przy ul, Mikołaja z następują- 
cym porządkiem dziennym: 1) Od- 
czytanie protokołu z ostatniego Wal 
nego Zgromadzenia, 2) Sprawozda- 
nie Wydziału i Komisii Rewizyjnej, 
3) Wybór nowych władz Związku, 
4) Wnioski i interpelacije. 

W razie braku kompietu wyma- 
ganego stałutem, następne Walne 


Z kraju. 


X Ponmik Mickiewicza w Wilnie. 
Na konkurs ponmika Mickiewicza 
nadesłano 68 modeli. Wyrok sądu 
konkursowego zapadnie w Sobotę 
13 b. m. Nazajutrz w niedzielę 14 o 
godzinie 1 nastąpi otwarcie wysta- 
wy modeli konkursowych. 

Wydział Sztuk Pięknych Uniwer- 
syłetu Wilieńskiego delegował do 
jury konkursowego prof. Kłosa, — 
Członkami sądu konkursowego są 
pomadto gen. Żeligowski, wojewoda 
wileński oraz prof, Ferdynand Ru- 
szczyc i p. Jerzy Remer, 


X Głodówka więźniów politycz- 
nych w Białymstoku trwa od kilku 
dni. Więżniowie ogłosili głodówkę 
jako protest przeciwko biciu i pro- 
wadzeniu w kajdanach na śledztwo 
więźniów politycznych. Mimo żądań 
prokurator nie przybył do więzienia 
i nie wysłuchał postulatów więź- 
niów. Bezpośrednią przyczyną gło- 
dówiki więźniów w Białymstoku, 
którzy: wągółe są źle traktowani był 
fakt w ub, czwartek pobicia jedne- 
go z więźniów i nałożenia mu kaj- 


Zgromadzenie odbędzie ste w pół 
godz. później bez wizględut na ilość 
obecnych członków. 

Lwowskie Towarzystwo  Łyż- 
wiarskie. Z dniem 15 listopada b. r. 
rozpoczyna L., T. Ł. sprzedaż kart 
sezonowych na sezon zimowy 1926- 
27. Sprzedaż odbyrwać się będzie w 
lokalu Towarzystwa przy ul. Pel- 
czyfńskiej 57 w godz. 17——19-tej, w 
miedziele i święta w godz. 11-—13. 

Następujące opłaty zostały usta- 
lone na sezon bieżący: W kładka 
członka wspierającego !00 zi, Wpi- 
sowe dla nowo-wstępujących 20 zde 
Wkładka członkowska 25 zl. Zony 
członków 10 zł. Dzieci członków 
10 2t, Karty sezomewe dla nicczłon= 
ków 30 zł. Kanty sezonowe dla mło- 
dzieży szkolnej i wojskowych do 
sierżanta 20 zł. Karty opieki bez 
prawa ślizgania 15 zł. Garderoba sc 
zonowa 6 zł. Garderoba dzienna 
20 gr. Wstępy dzienne dla dorosłych 
rano do 12-tej 1.20 zl, dia dorosłych 
popołudniu 2 zł. dla młodziczy ra- 
no (i wojskowych do sierżanta) (0 
groszy, popołudniu 1.20 zł, wojsk. 
do sierżanta — w niedziele i święta 
dla młodzieży cały dzień 1.20 zł. 
dia dorosłych cały dzień 2 zł, 

Karty dla młodzieży będą wyda- 
wame za złożeniem fotografii, która 
będzie ptzycwierdzona do karty. -— 
Młodzież mabywająca bilety dzien- 
ne, ma być zaopatrzona w legityma- 
cje szkolne wzgl. akademickie. 


Małopolski Klub Automobilowy, 
biorac pod uwagę fatalny stan na- 
szych dróg, przystępuje do organi- 
zacji specjalnego Komitetu Drogo- 
wego, w którego skład wesziiby 
przedstawiciele sfer naukowych, 
miarodajnych i sportowych. 

Pierwsze organizacyjne zebranie 
Komitetu drogowego odbędzie się 
dnia 13 b. m. o godz. 6.30 wieczo= 
rem w lokalu M. K. A, (Hotel Kra- 
kowski IL. p.) — Zawiadamiając o 
powyższem Wydział M. K. A. upra- 
sza P, T. GCzłomków o przybycie. 
© E | OE U E o 


MIEJSKI TEATR WIELK! 
Początek przedstawień s godz. 7'30 
Piątek 12 listopada 1926. 


Wesołe Kamoszki z Windsor 


Opera komiczno-fantastyczna w 3-ch akt. 
Pm Nicolaia. 


Sir John Falstaff "Tarnawski 
Pan Fluth ) Mieszczanie Cyganik 
Pan Reich ) z Windsoru Martini 


Fenton Szymonowicz 
Sprarlich Łowczyński 
Dr. Cajus Kurzbart 

Pan Fluth Platówna 
Pani keich Gren-Skazową 
Anna Reich, jej córka  Popowiczówna 

—mss-0——— 
TEATR NOWOSGI. 


Dwi bajek stra 


Sztuka w 3 akt. Tristana Bernarda 
i Alfreda Athis'a. 
SOBY: 


Ys 
Lucjan Gelidon Przebińskł 
Bejan Dobrzański 
Honorjusz Flache Ratschka 
Baron de Saint Amour Żabielski 
Komendant Mouflon Bielecki 
La Chevilłete Winkler 
Larnois Koczyrkiewicz 
Łeontyna Bejun Michnowska 


Magdal. deSaint-Amour Wołoszynowska 


Amcjla Flache Rowińska 
Pani de Fifry Pillerowa 
Pani de Tremoussin Smereczanka 


Operator Kinematografu Kieszczyński 


Klijent Czaki 

Ogrodnik Szczepański 

Alired Brochwicz 
= 


10 „KURJER LWOWSKI”, sobota 13 listopada 1926. | 


` ZNAKOMITY DO HERBATY I WINA! 


7. f j ( s + przyrządzony z Dra. Oetkera proszkiem do pi-e 
( ) D F k wW ) czenia „Backin”, Dra. Oetkera mączką „Gustin” 
r r C y pi aS O y i Dra. Oetkera cukrem „waniłinowym”. | 
Dodatki: Sposób przyrządzania: Masło nagrzewa się lekko H 

26 deka masła niesolonago | 12 4 deka maki pszennej i ubija na pianę, nestępnie dodaje się stopniowo cukier 


26 deka cukru 123, deka Dra. Oetkera mączki i cukier wanilinowy Dra. Oetkera, Mąkę miesza się 

x jaja ET A [„Gusttn". | z mączką Dra. Oetkera „Gustin” i z proszkiem do pieczenia 

y yxecLz ra. Uolkera eukru w: nowego s; mi Sh st H i i i i 
4 1 łydwośka Dra, OstkErałwrośtku UO pIE Eee AA „Backin. „Backin“. Wziąć 1 jajko oraz nieco. tej zmieszanej maki 
$ Rz E E a A i dobrze ubić. Następnie dodaje się do tej masv, ciągle 


mieszając malemi dawkami, mąkę i wbija się po kolei jajka, aż zmieszana mąka i jajka zostaną 
zużyte. Gotowe ciaste kładzie się do dobrze wytiluszczonej formy i piecze i godzinę w niezbyt 
gorącym piecu. Tort ten przez długi czas pozostaje świeżym; podaje się do wina lub herbaty. 


Żądajcie książeczki Ikiemi i i Dra, Oet- i 
s era w sklepachibzzpad=: a w (Ek Lovtza od Dra. A. Oetkera, Oliwa. 


Zastępca i D. I. WOLFRAM, Lwów, ul. Stryjska 20, Tel. 21-37. 3206 


ZOFJA TELICZEK we Lwowie ul. Akademicka 6. 


zawiadamia P. T. Publiczność, że po rekonstrukcji lokalu otworzyła ponownie swój Skład 
Wędlin, Handel Delikatesów i Pokój do Śniadań. 
TOWAR WYBOROWY. SNIADANIA WYSMIENITE. 8 GENY NISKIE. 


śmakosze kum musztardę < «ox s „WITEGGIO” LWÓW zg? ez 
= a Guchota neczalna! 


uywać Oo czych i t. p. dawniej 
Fenom nalny wynalazek | Meble klubowe i salonowe 


kg p= azpedali- | gotowe i na zamówienia — oraz przyjmuje wszel- 
leczycie z przytęojonego słu.| kie roboty tapicersko-dekoracyjne tak w miejscu 
chu, szumu i cieknięcia z u- jak i na prowincji 308) 
szów. Liczne podziękowania. 


Peek esane | Pracownia tapicorska WŁ. Prokopek 


„ „EUFONJA“ Tel. 48-25. Lwów, ul. Zimorowicza |. 6. Tel. 48-25 
Liszki, koło Krakowa. LO „ 1,111, w aw 
OE ZJ 


i toa 


JEDNAK NIE WSZYSTKO 
NOZNA NABYG ZA PIENIADIE 


ROCKFELLER — choćby wydał 
miljony — nie przeczyta lepszej 
książki, niż powieść Tołstoja, Ste- 
vensona, Hamsuna, Wellsa, którą 
każdy dziś może dostać za 95 groszy, 


ZA CENĘ NAJGORSZEGO PUDEŁKA 
NAILICHSZYCH PAPIEROSÓW. 


BIBLIOTEKA GROSZOWA 
WARSZAWA, MONIUSZKI 11. 
W ostatnich tygodniach wydała: 

L. Tołstoj — Hadżi Murat 

R. L. Stevenson — Djament Radży 

Strindberg, Hamsun — Opowieści 


H. &. Wells — Kraina Slepców 
Adolf Dygasiński — 


Kupno I sprzedaż. 


JADALNIA dębowa medna, 
sypialnia mahoniowa wie- 
deńska. Do sprzedania. Wia- 
domość Rynek 42. Firma 
Markiewicz, skiep korzenny. 

3209 


ZAKŁĄDY GRAFICZNE 


A. HEGEDÜS 


Sp. z ogr. odpow, 
LWÓW, ul. Sw. MICHAŁA 4, 
(boczna Kościuszki). 


wykonują pierwszorzędnie: AKCJE, ETYKIETY, 
SYGNATURY, PAPIE- 
RY WARTOŚCIOWE, 
PLAKATY, REKLAMY, 
NUTY, DYPLOMY, 
nadto WYROBY LITO- 
GRAFICZNE TŁOCZO- 
NE, oraz wszelkie ro- 


Nauka | wychowania. 


STENOGRACJI wyucza 0- 
becnie darmo, listownie 
Redakcja Stenograta, War- 
szawa, Szczygia 12. 3187 


UNEWAZNAM zgubioną 

książeczkę wojskową 
daną przezP. K. U. Stryj, 
Skikawej Roman. 3203 


Na warszawskim bruku. zE N R boty w zakres 
(wydania zbiorowego tom pierwszy). W „aw RA wa ARTYSTYCZNEJ 
Drukujemy: BENNETA, DOSTOJEW- tę demobilizacyjną wysta- LITOGRAEJI 
SKIEGO, COLLODIEGO, JOKAYA, wioną przez 40 pp. we W CHODZĄCE 
Tom 95 gr. Abonament kwartal- i E] í 
ny 9-95 ss 
Dla prenumeratorów darmo magazyn 
„nHP* dodatki dla młodzieży. EOI Mieszkania, 


Służacy kawaler dobrze po-|]DOKÓJ słoneczny, duży: 


INSERUJCIE 
w lecony zostanie przyjąty dej" frontowy umeb:'owany Z 


| admin. „Kurjera Lw.“ za płacąjkomfortem i osobnem wej” 


Kurjorze LWOWSKI. ała ah paeet A ose-|ściem do wynajęcia Mo 


Ichnackiego 22, prawy partet 


LU 


POLECAMY 


= I.svówe WSZELKIE NAJPRZEDNIEJSZE GATUNKI LWÓW 4 
= imó CUKR IJ z 
2 Boimów, l. SPRZEDAŻ DETAJLICZNA. Bolimów, 1. m | 


fi Na ziecenie teiefoniczwne nr. -S5-31 dostarczamy do do UL» 2433 
e Za wiersz milimetrowy zwyczajny za tekstem miejscowe 12 gr. zamiejscowe 15 gr. zagraniczne 18 gr. Nadesłane | nekrologja miejscowe 30 gr. 

Geny ogłoszeń u zamiejscowe 40 gr. zagraniczne 45 gr. Po kronica, komunikaty, paski i Inseraty na stronicach tekstowvch miejscowe 36 gr. zamiejscowe 46 gr. 

zagraniczne 54 gr Kronika, repertuar dział ekonomiczny miejscowe 40 gr. zamiejscowe 50 gr. zagraniczne 60 gr. Na pisrwszej stronia miejscowe 50 gr. zamiejscowe 65 87 

zagraniczne 75 gr. Drobna ogłoszenia za słowo miejscowe 6 gr. zamiejacowe B gr. zagraniczne 9 gr. kupno i sprzedaż miejscowe 6 gr. zamiejscowe 10 gr. zagranicczio 

12 gr. matrymoniałna, korsspondencja prywatna miejscowe 12 gr. zamiejscowe t5 gr. zagraniczne 18 gr. poszukujących pracy za słowo 2 gr. W drobnych ogłoszeniach słow 

tłustym drukiem podwójnie. 
p w ZZ ZZ ZZOZ ZZ ZZA 
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